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OKAZYJNIE NABYTEJ PARTJI TOWARÓW PO LIKWIDACJI Z INNEJ FIRMY PO

C E N A C H  N I E B Y W A L E  N I S K I C H
Wełny sukniowe ^
Flory czysto wetn. » »
Drap de Demes cz. wełn. 140 cm. s*er. » .
Materiały na damskie palta <* *>

„ „ meskie palta 1 jesionki > »
,, „ ubrania meskie »

Podszewki gładkie i jedwabne » »
Fulary cz. jedwabne » »
Toile de sole gładkie i deseń, najnow. rysunki > >
Adamaszki czysto jedwabne »  »
Veloitrs Chinon » »
Plusze czarne deseń. » ______
Oraz cały szereg towarów i resztek PO CENACH OKAZYJNYCH, KTÓRE PROSIMY SPRAWDZIĆ W  OKNACH WYSTAWOWYCH I MAGAZYNIE.
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O&O T o v ia r y  S etn ie  z a  b e z c e n

Kretony lese liowe od U. 1.20
12__ Rypsy bawełniane wełniane w kotarach 0 0 1.70
14.- Satyny des. pofed. szerok. » » 1.1®
1T.- Jedwabie do prania n 0 .80
m,— Zefiry koe-ulowe n 0
8.- Woale bawełniane pod w. szer. 0 0 2.80
©.— Etaminy deseniowe podw. szer. n n £.dO

12.- Krepony podw. szer. deseniowe 0 0 3.—
Satyny deseniowe podw. szerok. » n * .20

3 ® . — Marccaln deseniowy n n 8»—
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N o w y  S w l a f t

U w a g a !  Okazyjnie do sprzedania pokój stołowy gdański i salon „Ludwik Filip*
a 5E a s a B B m m a a E a a a a B M M
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Pracownia Ubiorów MęsKidt

Włady$ław NflerżetskS
P o d w a l e  2 6 .  t e ł .  2 8 ® - j3 y

Przyjmuje wszelkie obstalunkt z wła­
snych i powierzonych materjałów. — 

Przy pracowni jest odświotalnie 
um iiurów  na poczekaniu.

E szrrtr fa  o«l r.
1  ®

N o w y . S w i a t  1 6 Na RATY

f m o f M j ę

P R A C O W N . A R T Y S T . W IT R A Ż Y

F.  B I A Ł K O W S K I
WARSZAWA, STĘPIŃSKA 42, TELEFON 629-55

Dlatego, że 
udoskonalone

śniegowce i kaiosze
marki „Pepege“, mimo niskiej ceny,
wyróżniają sig bardzo gustownem wy­
konaniem zewngtrznem i długo zacho­
wują początkową wspanlsłoSf for­
my i barw. Są pozatem bardzo 
lekkie i zawsze łatwe do włożenia

♦Ą0AJCIE W S Z Ę n ziE  
.YLKO Z PODKOWĄ

F.
N I E C A Ł A  1 1 .

P o l e c a  obuwie męskie, 
damskie, i dziecinne oraz 

buty oficersKie

B  U  R  K  I
podróżne, kurtki Kościuszkow­
skie. Gotowe nieprzemakalne pal­
ta, sportowe, demisezonowe, kurt 
ki gospodarskie nieprzemakalne 
po 75 zł.; bonżurki, piżamy, szlaf­
roki. W ybór materiałów na za­
mówienia, wykonanie wykwintne 
Tanio! ale gotówką. W arszawska 
Spółka Chrześcijańska, ni. św ię ­
tojańska 13, sklep vls a vis Ka­
tedry.

m m
znany ze swojej jakości, Kragaki
szamSsiege rowarsysStŷ  „Mfsssz i &a- 
ztmisrz” , oraz węgiel i koks G ó r n o ­

ś l ą s k i ,  w plombowa- r A D D A M A U T I U A n
pych wozach dostarcza w-

J e r o z o ! i m s t ; a  3 1 ,  t e ! .  4 1 7 - 0 3

T E L E G R A M
Wskutek obecnego feęyzyra eker.e
śSiiiiEnfiJO poietja na z a m ó w i e n i e

z pierwszorzędnych materjałćw 
garnitury po zł. 180—175
smeklisgl .  „ 239
palla jesienne , „ 69—100

Robota wykwintna. Zakład krawiecki

Maesen Oiatwtepa
Tłomackis 3 m. 9 pm  Sisbaskis

Tol.
Wykonywa się skrytia damski# naj! 
modn. modeli". Ceny rewelacyjna;1
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W  walce o nowy Senat
DOJRZAŁOŚĆ W Y B O R C Ó W  POWINNA DAC ZDROWĄ I T W Ó R C Z Ą  1ZBE SENACKĄ

Dziś w ięc odbędą się w ybory 
fio drugiej izby prawodawczej —  
-Jo Senatu.

Tydzień czasu dzieli nas od 
w yborów  sejm ow ych: obywatele 
znają ich wyniki, znają także zna­
czenie polityczne tych wyników. 
Rrasa w yczerpująco om ów  ła bi­
lans werdyktu społecznego z dnia 
16 D. m . W  w yborach senackich 
odpadną niewątpliwie listy słab­
sze, szeregi wyborcze skomasują 
się, walka nabierze cech Dardziej 
określonych-

N aogół panuje zwykle pewna 
ospałość przy wyborach senac­
kich. Odnosi się wrażenie, iż e- 
neigja społeczna, napięta i wyła­
dowana w głosowaniu do Sejmu, 
opada potem i cichnie: losy dru­
giej izby poważna ilość w ybor­
ców  puszcza na flukta dow olno­
ści. Dzięki wyższemu cenzusowi 
wieku do wyborów senackich sta­
je  element mniej ruchliwy, mniej 
pobudliwy, mniej zaczepny i w o ­
bec tego walka o fizjonom ję dru­
giej izby rozgrywa się przy spad­
ku frekwencji w yborczej. N 'e- 
slusznie!

Roli Senatu w życiu państwo­
w o - politycznym nie wolno lekce 
ważyć. Z mocy konstytucji, opra 
cowanej pod tak przemożnym na 
cij -.iem radykalnej i doktryner- 
sh e* lewicy polskiej, jest ta rola 
wprawdzie bardzo ograniczona i 
zwę?...na, ale mimo to nie powin­
na być żadną miarą niedoceniana. 
Senat jest korektorem prac izby 
poselskiej, i im jest silniejszy swo 
ją powagą, im silniejszy dobo­
rem 1: dzi i określonością oraz doj 
rzaiością reprezentowanych pro- 
g n m Aw, tern skuteczniej tę rolę 
sw oją może wykonyw ać.

Pozitem  —  nie wolno zaporni 
nać, ■) z w  naszym parlamencie 
rew i/ia  konstytucji wymagać bę­
dzie kwalifiKOwanych większości 
zarówno w  jednej jak i w  drugiej 
izbie, ze więc rola Senatu w tej 
doniosłej sprawte nie będzie w ca­
le drugorzędną.

i dlatego w yborów  dzisiej­
szych lakże lekceważyć nie w ol­
no. Ich cechą szczególnie ważną 
jest ta okoliczność, żc czynne 
prawo w yborcze do tego tematu 
mają ludzie starsi, pc trzydzie­
stce, a w ięc element dojrzały, bar 
dziej zrównoważony, głębiej uj­
mujący sprawy państwowo - po­
lityczne, głębiej wyczuwający na 
Wazy umiarkowania i trzeźwości 
politycznej. Ta okoliczność po­
winna bewzględnie spow odow ać, 
że w ybory jutrzejsze nie będą je ­
dynie dalszym ciągiem w yborów  
z nadzieli ubiegłej, ale że staną 
sii w  niejednym względzie ich 
kerektywą. W  pierwszym zaś 
rzędzie wolno oczekiwać, że star 
si i dojrzalsi w yborcy jeszcze 
gruntowniej zaakcentują klęskę 
lew icy radykalnej, wyrażoną w 
wynikach wyborów  sejmowych 

Co do innych ust, to w  całej 
rozciągłości wypada przypommeć 
jedynie te zasady, wyrażone przez 
Episkopat, które przytaczał,śmy 
na tern miejscu w okresie w ybo- 
rćw sejm owych. Nie pragmemy 
uprawiać agitacji za żadną z list, 
bo jako organ bezpartyjny i na­
stawiony przedewszystkiem na 
w i chowanie społeczeństwa, nie 
chcemy wikłać się w  walki bie­
żące- M ożem y jedynie raz jeszcze 
wskazać, że nie numery list, nie 
v. rzaskliwa reklama agitatorów, 
nie obietnice lub przyrzeczenia, 
ale wartość i zdolność czołoveych 
ludzi na poszczególnych listach 
powinna decydow ać o głosach ka 
tolickich.

Dojrzali w yborcy sami w po­
szczególnych okręgach rozważyć 
i ocenić muszą, którzy kandydaci 
dają największe gwarancje, że bę 
dą wiernie bronić zasad narodo­
wych i katolickich, że będą repre 
ztrtow ali program rzeczowej i lo 
jalnej pracy państwowej, że będą 
przestrzegali ściśle zasad prawo 

rządności i moralności w życiu 
pul licznem, że będą tworzyli i u- 
trwalali warunki konsolidacji 
zdrowej myśli państwowej. Na­

Usuwa WTLGCĆ. Na dziesiątki lat KONSERWUJE 
c o n e * )  Jedyna długotrwała izolacja C O N C O

O n r .  »nle piwnic 1 zawilgoconych budowli, zabezpieczenie nowych
budowli.

Reparacja s ta ry '*  i izcJa rja  nowych dachhw, tarasów . 

NIURO techniczne STANKIEWICZ 4  NOWAK, inżynierowie
S-ki z o. o.. Warszawa, Żelazna 38. T e l e f o n  9 0 4 —8 8 .

b o l a : i 8  s i e w i s i a  k n t W w  'p ? “ i\ di z
najlepszemi patentowiiemi środkami krajowych i zagranicznych fabryk 

F a c h o w o  i s o l i d n e  w y k o n a n i e  1807

drzewo
N a fw y is ic . C en y  k o n k u r e n c y jn e .

W wozach plombowanych dostarcza szybko i punktualnie.

CESłTRiUA W ifitA R fA "
K tota  7 7  a ,  t e l .  7 S 4 - 9 2  is23

I I

zwiska kandydatów starczą wie­
lokroć za drogowskazy, bo będzie 
za Każdem z nich jakaś tradycja 
pracy jakaś przeszłość roli pań­
stwowej, jakaś suma faktów, któ 
ra rozstrzygnie wątpliwości.

Pod sterem sumień iść do wy 
borów ! Głosami dojrzałego życia 
w ytyczać szlaki przyszłości! Chro 
r ić  ład i myśl przed fluktami de­
magogii i radykalizmu —  oto 
główne zasady, które powinny z 
niedzieli dnia 23 listopada uczy­
nić realny etap korsolidov'ania 
Się sytuacji państwowej.

I f p a S e g a J i c  m  
z prejtdiESHria 
p o d r y w a c i e

i i s y t  p i s m a  i i !

  f t a p r
polskie, gotowe na onyksie, krwaw­
niku i t. p. od 45 zł., ze złotym 
pierścieniem od 85 zł. (przesłać 
miarę w zgięciu palca) wysyła za

zaliczką
MAGAZYN JUBILERSKI

p. f . „ P R E C I O S A ”
przenieś. Marszałkowska 106
(vis a vls Dworca Głównego).

L e k a r z  D e n f v s  ta
I .

Zielna 7 m. 2, I p. front.

W y b o ry  d o  senatu
Dzisiejsze wybory dc> Sena+u od 

bywają się w edle tych samych za­
sad co poprzedniej niedzieli wybo 
ry sejmowe. Jedyną różnicę stano­
wi zaikres wyborców, dopuszczo­
nych do głosowania. W yborcam i do 
Senatu są ci. którzy w dnm rozpi­
sania w yborów  t. j. 30 sierpnia b. 
r. mieli ukończonych lat 30 (przv 
wyborach sejm ow ycł 21) i w dniu 
tym przynajmn>ej od roku zair iesz 
kiwali w  swoim okręgu wyborczym 
(przy wyborach sejm owych tego 
wym ogu ntema). Zamieszkiwanie 
w okręgu wyborczym należy odróż 
nić od zamieszkiwania w obwodzie 
(t. j. tej m iejscowości lub części 
m iejscowości, która należy do jed­
nego lokalu głosowania}. Jeśli o- 
kręg obejm uje kilka powiatów, to 
zm iana miejsca zamieszkania w ich 
obrębie nie powoduje utraty prawa 
w y b o rcz e g o  do Senatu, a taŁ samo 
v/ W a rs z a w ie , która cała stanowi 
jeden okręg wyborczy, przeniesie­
nie się z jednej części miasta do 
d ru g ie j.

K o m is je  w y b o rcze  obw odow e 
są te sam e, co p rz y  w y b o ra c h  sej­
m o w y ch , ta sam a te ch n ik a  w ybo­
ró w , te sam e p ra w a  i o b o w ią zk i 
w y b o rc y , n a o g ó ł w re s z c ie  (poza 
lista m i io k a in e m ’ ) te same numery 
list w y b o rc z y c h .

W  u z u p e łn ie n iu  podanego w rto  
t a j p rze g lą d u  list  k a n d y d a c k ic h  w 
ca łe j P o lsc e  prostujemy parę n ie -

■/
cisłośc-i, które się tam wk 

W  okręgu W arszawa - miasto nto 
ma listy' PFS -kw ica, która została 
unieważniona W obec yycofania 
listy Nr IQ wuborcy jej winni gło­
sować na listę najbardziej zbliżoną 
t. j. Nr. 4. W  w oj. wairszawskiem 
opuszczono we wczorfejszym wyka 
zte skutkiem błędu drukarskiego li 
stę sjonistyczną (natomiast dwu 
krotnie podano listę komunistycz­
ną). W  w o j  Śląskiem niem« listy 
PPS. - lewicy, natomiast jest lista 
bloku socjalistów polskich i n ie ­
mieckich W reszcie w woj. sta n isła  
wowskiem, podobnie jak w now o- 
g ró n zk ie ra , lista Centrolewu (Nr. 7 )  
zoctała unieważniona, natomiast w 
ta r  ostafcf .em istnieie jeszcze jjma 
Nr. 19 (z  b. pos. Harnmwiczem)!

W ybory do Senatu były w la­
tach poprzednich niedoceniane
przez wielu wyborców, którzy 
wstrzvmvwali się od głosowania, 
uważa jąc Senat jako izbę ustawo­
dawczą mniejszej waigi Zapatrywa­
nie to jest zupełnie błędne, zwłasr- 
caa w obecnej kadencjift gdy przy 
zmianie Konstytucji Senat będzie 
posiada? zupełnie te same prawa co 
i Sejm. Każdy więc wyborca kato 
licki winien w dntu dzisiejszym 
pośpieszyć dc głosowaniu, aby swo 
hn głosem pr-zyczvnić się do jaknaj 
silniejszej reprezentacji w Senacie, 
tych, którzy bronić w mu będą in­
teresów K ościoła t r?ligji.

N A Ś L A i l O l V ~ A  B 9 E S I E B 0 W S K I E G 0

SAGIROW ODMÓWIŁ POWROTU DO MOSKWY

PRACOWNIA UB10ROW MĘSUC5I

F£. jhEWIADONSKI
Warszawa, Żelazna 46. Tel. 341-04.
Przyjmuje wszelkie obsl-iluaki z wła­
snych i powierzonych materiałów po 
cenach przystępnych. Na sezon je­
sienny najnowsze modele. Wykony­

wam szybko i solidnie.

Do szeregu w pływ ow ych  u- 
rzędriików sowieckich placówek 
zagranicznych, którzy w  ślad za 
Biesiedowskim odmówili pow ro­
tu do M oskwy i wyrzekli sie ko­
munizmu, przybył zastępca kie­
rownika wydziału włókiennicze­
go sowieckiej misji handlowej w 
Rydzę;ą Cci crow . Ck-z-yar?.} otl w  
tych dniach telegraficzne w ezw a­
nie natychmiastowego powrotu 
do M oskwy. Sagirow, z D o ch o ­
dzenia Ormianin, ożeniony z 
Estonka, odm ówił wykonania te- 

! go rozkazu, wyjaśniając, że ze 
w zględów  na stosunki rodzinne, 
nie może w yjechać do M oskwy.

Sagirow odgrywał wybitną ro-

O P T Y K  
Stan is ław  S łow ikow sk i

j

Śt. Krzyska 20, tel. 324-20
Poleca, po cenach fabrycznych okula­
ry. binokle z najlepszemi szkłan i 
punktainemi „Zeissa‘1;? i „Perfa”. 
Lornetki Dołowe i teatralne, lorgnony. 
barometry, termom! try, lupy i t. p. 

Reparacjo na poczekaniu.

K u ś n i e r z

A. Ucleszyćski
Wykonywa wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres kuśnierstwa z wła­
snych i powierzonych towarow, 

p!Ą ostatnich modeli. 
Robota solidna — punktualna
Ylarszwa —  Mokotowska 52

telefon 643-87 
Firma egzystuje od 1918 r.

K o i m Y
PODUSZKI, MATERACE, BIELIZNA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, UOZNIOW- 
 SKIE, NIEMOWLĘCE. — —

H .  S ^ y m o l a
Warszawa. Chmielna 10, tel. 759-53

Dostawy dla Instytucyj, Hoteli, 
Szpitali

lę w  sowieckiej misji- kandowaf 
w  Rydze, gdzie pracował w  cią­
gu 4 lat. Uchodził on za w łaści­
w ego kierownika sowieckiego 
duniDingu włókienniczego. Sprze­
dawał on w yroby włókiennicze 
których brak daje się dotkliwie 
odczuwać w  Rosji, po cenach 
znacznie niższych od kosztów 
własnych, byleby tą drogą uzy­
skać walutę zagraniczną. Sagi­
row  uchodził za jednego z naj- 
zdoiniejszycn urzędników w  dzie 
dżinie handlu zagranicznego, to 
też jego wyrzeczenie się przy­
należności do komunizmu w y ­
warło silne w rażene wśród u- 
rzędników misji handowej.

W Y B 6 M
puchowych, watowych, bielizny pościelowej oraz łóżek i materacy na se­

zon zimowy po cenach zniżonych, poleca magazyn pościelowy

H e l e n a  Ł o p a l e w s k a
K 9 W S K A  : 7 4  

zm m sam m  m B am m & sm u& iBKa ■

P r a c c w n i a  U b i o r ó v i  M ę s k i c i i

BAGATELA 10.

Wykonuje ubiory męskie z własnych i powierzonych 
ma*erjałów. — Po gruntownej przeróbce interesu i po­
większeniu personelu przyjmuje się obstafunki na futra 

damskie i męskie oraz przeróbki

M e c h a n i c z n a  F a b r y k a  f t O e b l i

W.Purzycki i N. Klasura
M a g n u s z e w s k a  £». T e l e f o n  2 3 1 -S o

S k ł a d y .  Plac 8-ch Krzyży 11 rog Wspólnej tel. 231-55. Żórawia 2,

P O L E C A

D U Ż Y  W Y B Ó R  ?*/■ E  B  L  I
od najskromniejszych do najwykwintniejszych

C e n y  p r z y s t ę p n e  W a r u n k i  b a r d z o  d o g o d n e
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Żadnych złudzeń
PO MOWIE DR. CURTIUSA

P a r y ż ,  22 Hsfł&ada. — Pra­
sa francuska komentuje w dal­
szym ciągu mowę dr. Curtiusa.

Organ przywódcy radykałów 
Daladiersa „L a R e p u b l i q u e “ 
wyraża zdanie, że premier Tar- 
dieu ograniczy! się w swej mo­
wie o polityce zagranicznej do 
negacji, nie dając żadnego pozy­
tywnego programu. Niemcy, jak 
to wynika z mowy Curtiusa po­
siadają wyraźny program polity­
ki zagranicznej, jak również Wio 
chy.

Wobec tego jest rzeczą ko­
nieczną, aby Francja wystąpiła 
też z jasnym 1 stanowczym pro­
gramem polityki zagranicznej.

»P e 111 J o u r n a 1" stwierdza, 
że aktywlzm Niemiec nie ułat­
wia zadania francuskim miłośni­
kom pokoju 1 wystawia na próbę 
ich dobrą wolę.

„H o m m e L i b r ę "  pisze, że 
dr. Curtiusowl należy się wdzię­
czność za jasno i otwarcie wy­
rażone poglądy. Jeżeli pewne ko­
ła francuskie nie znały dotych­
czas zamiarów Niemiec, to obec­
nie nie mogą żywić żadnych złu­
dzeń lub mleć jakiekolwiek wąt­
pliwości.

„J o u r n e e I n d u s t r i el e“
( świadczą, że zapowiedziana

przez dr. Curtiusa ofenzywś dy­
plomatyczna winna zastać Frań- 
cję przygotowaną. Na niemożli­
we żądania należy odpowiedzieć 
ściśle ujętemi argumentami i łacz 
nością interesów z tymi krajami, 
które jak i Francja uważają pró­
by dokonania zmian w traktacie 
wersalskim, lal o niebezpieczeń­
stwo dla pokoju światowego. —  
ATE.

AUTOhiOM/A xUS\
Powołanie komisji

P r a g a ,  22 listopada. —  Gu­
bernator Rusi Podkarpackiej Be­
skid ośw iadczył przedstawicie­
lom prasy, że w  najbliższym cza­
sie Ruś Podkarpacka otrzymać 
ma statut autonomiczny przewi­
dziany traktatem pokojowym .

Celem opracowania projektu 
statutu rząd pow ołał specjalną 
komisję międzyministerjalną. Gu­
bernator Beskid podkreślił, że za 
równo prezydent Masa.ryk, jak i 
w szyscy członkowie gabinetu są 
zwolennikami nadania ustroju au 
tonomicznego Rusi Podkarpac­
kiej.

Walka z bandytą
STRZELANINA W  CENTRUM PARYŻA

P a r y ż ,  22 listopada. —  Pe­
wien mały hotelik w  centrum Pa 
ryża był w czoraj widownią za­
ciętej walki p o m ię d z y  p o lic ją , a 
niebezpiecznym hiszpańskim prze 
Stępcą kryminalnym, nazwiskiem 
Almara.

Hiszpan

otwór w  drzwiach. Jeden z 
urzędników policyjnych został 
ciężko ranny, iecz drugi zdołał 
ujść i przyprowadzić posiłki.

W ywiązała się formalna bit­
wa. Policjanci szturmem zdoby-

] wali pokój. Podczas strzelaniny 
zamieszkiwał w  ho- jeszcze jeden policjant został cięż 

telu ze ̂  swoją 28-letnią kochanką

Plany I rzeczywistość
Ofiary platiletki

R y g a ,  22 listopada. —  Prze­
wodniczący CIK‘a Z. S. S. R. Ka­
linin w ygłosił w sowiecie m o­
skiewskim znamienne przemowie 
nie o przyczynach dotkliwego 
braku artykułów pierwszej po­
trzeby na rynku sowieckim.

Kalinin zaznaczył, że urzeczy­
wistnienie pięcioletniego planu 
gospodarczego wym aga niezwyk 
łego naprężenia wszystkich środ­
ków produkcji, a przedewszyst- 
kiem ciężkiego przemysłu.

W obec tego inne gałęzie prze­
mysłu znalazłszy się w  trudnej 
sytuacji, nie będąc w  stanie po­
kryć 'zapotrzebowania. Napręże­
nie gospodarcze będzie usunięte 
z chwilą wykonania planu pięcio­
letniego. a do tego czasu robot-

C ^ a r e f c y  p r z e m i a n y  m a t e r i i  łatwo dziś 
leczyć, dzięki genjaloem u odkryciu
C u r ie -S k ło d o w s k ie j .

Suche okłady radowe „Radfumchema** o wieczystej promie­
niotwórczości z Joachimstala stosują z bardzo dobrym wynikiem też 
chorzy na reumatyzm, Ischias, sklerozę, zapalenie stawów i nerwoDole. 

Bezpłatnych informacji udziela
„ 3  A  D 1 11 M C H £  [J

Warszawa, Śniadeckich 22. Telefon 283-11. 
O R A Z  APTEKA P R . H E G B S R i S M

Warszawa, Plac Teatralny.

nicy i włościanie w  imię wielkiej 
idei komunistycznej powinni po­
godzić się z obecnym stanem 
rzeczy.

Obecne cierpienia ludzkości so 
wieckiej są ofiarą złożoną przez 
robotników i włościan na ołta­
rzu zwycięstwa komunizmu. —  
M E

WALKA Z OPOZYCJA
ROZWIĄZANIE ORGANIZACYJ ROBOTNICZYCH

ko ranny w  brzuch. Gdy pokój 
już był pełen gęstego dymu w  
oknie ukazał się chłopiec, który

R y g a, 22 listopada. — Po roz­
prawieniu się z przywódcami opo 
zycji prawicowej biuro politycz­
ne partji komunistycznej uchwa­
liło szereg zarządzeń celem usu­
nięcia możliwości nowych fer­
mentów wśród robotników.

W  tym celu postanowiono sy­
stematycznie ograniczać w szel- 
kiemi środkami życie społeczne i 
kultmahie robotników, gdyż w ła­
dze przyszły do przekonania, że 
zwłaszcza t. w . kluby robotnicze 
stały się ostatnio terenem w y ­
stąpień agitacyjnych opozycji.

Komisariat inspekcji robotni­
czo - włościańskiej zarządził 
zamknięcie całego szeregu klu­
bów i lcultunlnyrh n-gpnizacyj 
robotniczych. W  Charkowie zam 
knięto około 30 klubów robotni­
czych i 5 stowarzyszeń literac­
kich, które, zdaniem władz, przy­
czyniły się do rozpowszechnie­
nia nastrojów onozvcyjnych d o -  

śród komunistów. Również w  Ki-

cyj kulturalnych i społeczno - za­
w odow ych. Jednocześnie w pro­
wadzono ścisłą kontrolę do so­
wieckich związków zaw odo­
wych, które by ły  dotychczas do­
meną w p ływ ów  opozycji prawi­
cowej. —  ATE.

1 6-letniem dzieckiem. . . n

Zbrodnicza para była kilka -nnlirimtów że jego jowie. Odeśle, Rostowie na
krotnie skazana na wydalenie z zaw ołał _ P * p jlic ja  wtar nem i innych miastach zam ę-
Francji za popełnienie kradzieży, | r o c ^ ce ^  trza Z n a la z ła  koło , to szereg klubów robotniczy . lecz za każdym razem potiafiła gnęła do
zmylić czujność władz i pow ró­
cić na terytorium francuskie. 
Obecnie Almara został skazany 
na karę więzienia.

Gdy policjanci udali się do ho­
telu celem zaaresztowania go, Al­
mara zatarasował się w  sw ym  
pokoju i zaczął strzelać przez

łóżka ciała Almara i jego ko 
chanki, która była już martwa.

Natomiast Almara dawał ozna­
ki życia i został przewieziony do 
szpitala, lecz rana postrzałowa, 
którą otrzymał jest ciężka, tak że 
niema prawie nadziei utrzyma­
nia go przy życiu. —  ATE.

POLSKA I ROSJA
w  o ś w i e t l e n i u  w y b i t n e g o  u c z o n e g o  a m e r y k a ń ­

s k i e g o

P ro fe so  r w y d z ia łu  e k o n o m iczn e  ’ hotel, je d ze n ie  sm aczne, a serd ecz- 
go u n iw e rsy te tu  P itt  w  A m e ry ce , l n o ść P o la k ó w  ja s k ra w o  ró ż n iła  się 
d r. F r a n c is  T y so n , w c h o d z ił w . od p rz y ję c ia  d o zn a n e g o  w  R o s ji,  
sk ła d  g ru p y  u c z o n y c h  a m e ry k a n -1 gdzie k a żd y  k r o k  ic h  b y ł śled zo ny, 
s k ic h , k tó ra  w  lic z b ie  2 8 -m iu  osób, W  P o ls c e  w id a ć  w szę d zie  ład , czy - 
b a w iła  latem  ro k u  b ieżącego w  sto ść, p o rząd e k, a w  p o ró w n a n iu  
R o s ji  so w ie c k ie j d la  zb a d a n ia  tam -1 do R o s ji,  na w et w śró d  w ie śn ia k ó w  
t e jsz y c h  sto su n k ó w  e k o n o m icz n y ch , i ro b o tn ik ó w , istn y  d o b ro b y t. 
O b ecn ie  p ro f. T y s o n  w y g ło s ił w |  W a rs z a w a , ten ,,m ały  P a ry ż " ’ 
Pittsburgu p re le k c ję , p o św ię co n ą  w y w a rła  n a  p ro f. T y s o n ‘ie  w ie lk ie  
obserwacjom je g o  z te i p o d ró ży . 1 w ra że n ie . W id a ć  tu w szę d zie  w y so

U c z e n i a m e ry k a ń s c y  p rz e je c h a li ką k u ltu rę , o k tó re j zap o m in a się 
o lb rz y m ią  p o ła ć  R o s ji  i s tw ie rd z ili, p o d ró ż u ją c  w  R o s ji.  P r o f. T y so n  
że R o s ja  w c ią ż  je s z c z e  ż y je  p o d  b y ł sz c z e g ó ln ie  z d u m io n y  s p ra w n o - 
zn a kiem  r e w o lu c ji.  T ra g e d ją  tego ścią  p a ń stw o w y ch  u rz ę d ó w  p ośred  
w ie lk ie g o  p a ń stw a  jest, że z k r a ju  n ictw a p ra c y  i system em , d z ię k i któ 
to ln ic z e g o  u s iłu je  p rz e k s z ta łc ić  się rernu P o ls k a  ro z w ią z u je  p o m y śln ie  
w  k r a j  p rz e m y sło w y . D r o ż y z n a  w  zag a d n ie n ia  ro b o tn icze . N a jw ię k s z ą  
R o s ji  je s t  ta k  w ie lk a , że p o p ro stu  o c z y w iś c ie  p o z y c ję  b u d że to w ą  P o l 
tru d n o  w  nią. u w ie rz y ć . B r u d  jest s k i s ta n o w ią  w y d a tk i n a  w o js k o , 
w szęd zie  z a s tra sz a ją c y , a n a w et w  je d n a k że  kto b liż e j zna sy tu a c ję  w 
wielkich h o te la ch  n ie  d a ją  g o ścio m  E u ro p ie , ten ro zu m ie , że P o ls k a  
rę c z n ik ó w . T o  też k o n tra s t  m ięd zy m u si m ieć d la  b ezpieczeństw a 
R o s ją  a P o ls k ą  je s t  o lb rz y m i, a s w y c  g r a n ic  o d p o w ie d n io  w ie lk ą  i 
różnica w id o c z n a  na k a żd y m  k ro -  j w y s z k o lo n ą  a rm ję . 
ku. P o ls k a  —  to część za c h o d n ie j P r o f .  T y so n  w y ra z ił w  k o ń cu  
E u r o p y . N a  g ra n ic y  p o ls k ie j p o d ró ż  w ie lce  o p ty m isty cz n y  pogląd  na 
ługów amerykańskich c z e k a ł czy sty  1 przyszłość Polski.

W  ten sposób nowe zarządze­
nie Stalina pozbawiło całkowicie 
robotników sowieckich organiza-

Tajsmnicze morderstwo
Zabicie konsula generalnego

R y g a ,  22 listopada. —  Z M o­
skw y donoszą, że konsul general­
ny Afganistanu w  Taszkiencie, 
Haszym Chan, został zam ordo­
wany przez nieznanych spraw­
ców  w  okolicach m iejscowości As 
habad. W edług oficjalnej wersji 
sowieckie; zabójstwa dokonała 
banda rozbójników.

Jednakże wersji, tej przeczy 
okoliczność, iż wraz z kosztow ­
nościami zniknęły walizy zaw ie­
rające ważne dokumenty dyplo­
matyczne. Kierownik protokółu 
komisariatu spraw zagranicznych 
Floryski w yraził posłow i Afga­
nistanu, Azis Chanowi, kondolen- 
cje w  imieniu rządu sowieckie­
go. —  ATE.

I s k i e r  c i

M E B L E
własnej wytwórni gotowe i na zairó 
wienia stoł ;we, sypialnie, gabinety 
w B m  fi śidd:i waśni)lii < ojpdne, 

gwarancja 2-wu 1 tnia poleca
F, URBANKOWSKI
1760 Widok 24-a w podwórzu

POSADY wolne dla tych, któ­
rzy ukończą kursy konduktorów 
kierowców autobusowych.

Tyszyriskl, Warszawa, Chmiel­
na 7. 1815

puilovery kara- 5 ** * 1 * zclkl, garsonki
i t e m u  p o ­
dobne poleca F A B R Y K

mm 35 T L

S I I I C O  F U T E R
i w y r o b ó w  f u t r z a n y c h

» .
Warszawa, Nalewki 41 m. 3, Tel. 209-56
posiada gotowe futra w wielkim 

wyborze t
PO C E N A C H  P R Z Y ST ĘPN Y C H

Pracownia Bielizny
przyjmuje zamówienia. 

Wyprawy męskie, damskie 1 
pościelowe--specjalność: ko­

szule męskie w komplecie. 
Pracownia egzystuje od 1894 r.

O C Z K O W S K A
N o w y  K w i a t  2 2 / 4 0

P O Ń C Z O C H Y
TAKIEJ NIŻ W CAŁEJ WARSZAWIE

P o ń c z o c h y  jed w a b n e  .  B fiM B E R G " 5.40. 
P o ń c z o c h y  ftld ecoa se  4.10. P o ń cz o c h y  w eł­
n iane, S k a rp etk i m o cn e  95 gr., Skarpetk i 
fan tazy jn e  1.15 n a b y ć  m ożn a  ty lk o  w sk ła ­

d z ie  fa b ry czn y m

I. REINFELDA 
NALEWKI 10. ró l Swletejirsklcj

1773

Zagubiony hydroplan
R z y m .  — Hydroplaji włoski Kur­

sujący pomiędzy Genuą, a Marsy!.1 ą i 
Barceloną zaginął w drodz s. Zachodzi 
obawa, że wskutek burzy samolot mu 
siał się opuścić na powierzchnię wody 
i zatonąć.

„Pies imperializmu”
M o s k w a. — Prasa sowiecka 

gwałtownie zaatakowała jiednegc ą  
przywódców Ii-ej międzynarodówki E  
mil" Yanderwelde z powodu jetro wyi 
stąpień podczas pod-óży w Chinach. 
Rząd nankiński, który jest rzadetoj 
reakcji chińskiej urządzR na czeii 
Vanderveldego uroczyste przyjęcie 
„Wieczerniaja Moskwa” wypisuje podj 
adresem belgijskiego męża stanu sze 
reg wyzwisk, nazywajae go „wiernym/ 
psem imperjalizmu”.

Dzielna letniczka j
L o n d y n .  — Lotniezka angielska 

miss Bruce wylądowała dziś w Osa-; 
ba. Odważna lotniezka angielska doJ 
konała przelotu z Anglji do Taponjl( 
na samolo. ie leonoosońowym Przyję 1 
cie lotniczki było owacyjne.

Znamienna wizyta
B u d a p e s z t .  — Premjer Ret-1 

hien wyiechał wczoraj wraz z małżom 
ka da Berlina, gdzie zabawi do por 
niedziałku. Program wizyty przewl-' 
ciuie między innemi śniadanie u pre-< 
zydenta Rzeszy Hindenburgu i bam 
kiet w/danv na cześć węgierskiego* 
gościa nrzez ministra spraw zagranica 
nycli dr. Curtiusa.

Panama
P a r y ż .  —  Izba dem towanych na- 

swem popołudriowem posiedzeniu tx» 
wzięła 530 głosami przeciwko 10 re­
zolucje o utworzeniu komisji śledczej 
w sprawie wyjaśnienia afery koncer­
nu OustBca.

N B B U I i
Gramofony! Własna pracow­
nia. Najtańsze źródło! Długo­
terminowe raty. Przyjmuje ob~ 
stalunki. Wiśniewski, Ogro­

dowa 61.

„MIESIĄC POMORZA"
przy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
Złóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
nów i prace kulturalno - oświa­

towe na Pomorzu 
P. K. O. 8414

Tatra ma
długoterminowe, damskie, rae- 

skie, poleca firma 
„LAFAYETTE",

Nowy Świat 21 w podwórzu 
telefon 274-13.

K U Ś N I E R Z  S t ,  S V T f i
przyjmuje wszelką robotę w zakres 
kuśnierstwa wchodzącą. Prz-Tasono- 
wanie futer damskich, męsknfh i dzie­
cinnych podług najnowszych fasonów. 
Obstalunki z wła mych i oowierzc 

nych niaterjalów i futer.
WarsE^g, Ei-czc Sr. 2 Eóa Pięknej

Fabryka Luster

Kaczorek i Chęciński
Sp z ogr. odp. 

Warszawa. Hoża 41. tel. 711-52
Lustra galant., meblowe, szyby lagro­

we, lustrzane.
Przedsięb. Robót Szklarskich. 

Lustra reklamowe

PLACE BU5GWLANE
W  W A R S Z A W I E .

w nowoczesnej dzielnicy
S P R Z E D A J E

G ó r n o ś l ą s k i e  T g  r a r z y -  
StWO HlgECuttSZItO

w Katowicach cena zł. 2.50 za ło­
kieć. Długoterminowe spłaty. Do- 

iaz.i tramwajem.

INFORMACJE w WARSZAWIE: 
P IĘ K N A  N r. 2  m . 5 ,

fcleotn N r. 265- 64.



23. XI. 1930. Nr, 321

W ybory do Senatu
P R Z E G L Ą D  Z G Ł O S Z O N Y C H  U S T

W  n ie d z ie ln y ch  w y b o ra c h  do 
Senatu  staje  o w ie le  m n ie j list kan  
clydackich n iż p rz y  w y b o ra c h  s e j­
m o w ych . N u m e ry  list p ań stw o - 
,H ych  te sam e, co i w  u b ie g łą  n ie ­
dzielę.

Fi- W  w o j. po le skiem  m am y ty lk o  
2 lis ty  M b . i  z p. R . S k irm u n te m  
i s jo n is ty c z n ą ).

P o  4 lis ty  w y sta w io n o  w  4 w o ­
je w ó d z tw a c h : p o m o rsk ie m  ( N r .  1 z 
1 s. S ch ultze m , N r. 4 z ks. B o lte m . 

-N r. 7 z d r. M ic h e jd ą  i Psta n ie m iec 
ka z p. K o e rb e re m ), p o zn a ń sk ie m  
f N r  1 —  S. K o z ło w s k i,  N r. 4 —  
M . Seyda, N r.' 7 —  W . K u le r s k i  i 
n ie m iecka N r . 12 —  J . B u s s e ), k ra  
ko w sk ie m  ( N r .  1 —  J . B o jk o , N r. 
4 —  W . K o n o p c z y ń s k i, N r . 7  —  L . 
M a rc h le w s k i, nadto s jo n iś c i i stani 
s ła w o w sk ie m  (N r . 1 —  M . S za r- 
ski, N r . 7  —  S za ła śn y , N r. 11 b lo k  
u k ra iń s k o  - b ia ło : u s k i —  H a łu s z -  
iz y ń s k j  nadto s jo n iś c i i u k ra iń s k i 
S e lro b  -—  J e d n o ś ć ).,:

W  w o j. Ś ląskiem  m am y 5 list 
( N r .  1 —  A . P a w ele c, N r. 12 —  
P a n t, N r . 19 —  W . K o r fa n t y , n a d ­
to k o m u n iśc i i P P S .- le w ic a ).  T a k  
sam o w je szcze  4 w o je w ó d z t w a c h : 
lu b e B k ie m  (N r . 1 —  A . W y s z y ń ­
ski, N r. 4 —  St. K o z ic k i,  N r. 7  —  
B . M o tz, N r. 2 —  J .  G ru d z ie ń  o- 
ra z  N r. 18 —  o rto d o k si ż y d o w sc y ), 
b ia ło sto ckie m  (N r . 1 —  W . R o m a n , 
N r. 4 —  M . S ic iń s k i, N r. 7  —  A. 
E rd m a n , nadto N r. 17 —  s jo n iś c i 
o raz lo k a ln a  lista  o rto d o k só w ), tar 
n o p o lskiem  -(N r. 1 —  S. D ą m b s k i, 
N r. 7  —  W id o ta , N r. 11 —  H o r b a  
cze w ski, nadto s jo n iś c i i s ta ro ru s i-  
n i) i n o w o g ró d z k ie m . (N r . 1 - K . 
R d u łto w s k ’ , N r. 7  —  P . A rc isz e w ­
ski, N r. u  —  B o h d a n o w ic z , nadto 
s jo n iś c i i b ia ło ru s k i C e n tro s o ju z ), 

P o  7 list z g ło szo n o  w  3 -ch  w o ­
je w ó d z tw a c h : lw o w s k ie m  ( N r .  1 —  
T. P o tw o ro w s k i, N r . 4 — St- G łą - 
b iń sk i, N r . 7  d W J . B r y l, N r . 11 —  
P a w ły k o w s k i, nad^o s jo n iś c i, staro - 
fU sini i S e lro b  - Je d n o ś ć ), w o ły ri-  
skiem  ( N r .  1 —  T. D w o ra k o w s k i, 
N r. 4 —  P . Ż m ig ro d zk i, N r. 7  —  
A. Iż y c k i. N r . 11 —  W ła s o w s k i,

nadto lo k a ln y  ..u k ra iń s k i b lo k  
w ło ścia ń sk i, s jo n is c i i o rto d o k s ')  i 
w ile ń sk ie m  (N r . 1 —  W . A b r a m o ­

w icz, N r . 4 —  A . Z w ie rz y ń s k i, N r.
7 —  Z . H o fm o k l - O s tro w s k i, N r  
11 —  B o h d a n o w ic z , n a d to  s jo n iś c i 
o rto d o k si i C e n tro s o ju z ).

W  W a rsz a w  e ja k o te ż  w  w o je ­
w ód ztw ie w ,arszaw skiem  istn ie je  po
8 list. W  sto lic y  na liś c ie  b lo k u  
rząd o w e g o  N r . 1 k a n d y d u ją : mm. 
A ugust Z aleski, k s ią żę  Z d zisła w  L u  
b o m irsk i. J . E v e rt. J. R o g o w ic z , 
na liśc ie  N r . 4 S tr. N a ro d o w e g o  —  
B. H u s ia ty n s k i, ks. M . G o d le w sk i, 
J. A. Ś w ię c ic k i i W . Ja b ło n o w s k i, 
na liśc ie  N r. 7  —  A . S tru g , na l iś ­
cie N r. 2 —  Z. P ra u s so w a . nadto 
m am y lis ty : k o m u n isty c z n ą  ś(S y p u - 
ta L jA p P S .-le w icy  (K r a m a r z ) ,  s jo n i­
sty czn ą (K o e r n e r )  i o rto d o k sy jn ą  
(S z e re s z o w s k i).

W  w o j. w a r s z a w s k im i m am y l i ­
sty : N r. 1 —  W . S ła w e k  N r. 4 —  
S ta n isła w  G o d le w sk i, N r . 7  —  D . 
K łu s z y ń s k a , N r. 2 —  Z, P ra u s s o w a  
nadto l :stę k o m u n isty czn a  o rto d o k ­
syjn ą , k o m u n is ty c z n ą  i P P S .- le w i­
cy.

W  w o j. k ie leck u  m  list  je st 9: 
N r. 1 —  J.T a rg o w s k i. N r . 4 —  S. 
S o łty k, N r . 19 —  J .  P o tr -a n o w sk i), 
N r. 7 —  J .  D ą b s k i, N r. 2 —  T e l- 
ler, nadto s jo n iś c i, o rto d o k si, k o m u  
n iśc i i  P P S . - le w ica.

N a jw ię k s z ą  ilo ś ć  (1 0 ) w y k a z u je  
w o j. łó d z k ie : jN r. 1 —  J a n  F’iłs u d - 
ski, N r. 4 —  W , Ja b ło n o w s k i, N r. 
19 —  H a ra s z . N r . 7  —  St. K a r p iń ­
ski N r .  2 —  P e lle r, nadto lista  nie 
m iecko - s jo n is ty c z n ą  N r  12, o rto ­
d o ksi, k o m u n iś c i. P P S .- le w ic a  i lo ­
k a ln a  lista  N P R .

N a  czele se n a ck ich  list p ań stw o  
w y ch  s to ją : N r. 1 —  J ó z e f  P iłs u d ­
ski, N r. 4 —  S ta n isła w  G łą b iń sk i, 
N r . 19 —  S ta n isła w  Ja n c z e w s k i, 
N r. 7  —  B o le s ła w  L im a n o w s k i,
Nr.s-g —  Z o fja  P ra u s so w o , N r . 11 
(U k r a iń c y )  D y m itr  L e w ic k i, N t ;  
12 (N ie m c y ) —  E r w in  Iia s b a c h , 
N r . 14 (s jo n iś c i m a ło p o lsc y ) —  D . 
S ch re ib e r, N r . 1 7  (s jo n i;c i  w a rsz a w  
s c y ) —  M . K o e rn e r, N r . 18 (o rto ­
d o k s i) —- R. S z e re szo w sk i

ZNiŻKA DOLARA
ZANIK OBROTÓW  N A  G IE Ł D ZIE  W A R S ZA W S K IE J

O d  d w ó ch  d ni d aje  się z a u w a ­
ży ć  na giełdzie p ie n ię żn e j w  W a r ­
sza w ie  zu p e łn y  b ra k  obrotów ' b a n ­
kno tam i d o la ro w e m i. Z a ró w n o  
B a n k  P o ls k i ja k  i b a n k i p rzyw a tn e  
z a o fia ro w u ją  d uże ilo ś c i ty ch  b a n ­
kn o tó w . 'je d n ak nie  z n a jd u ją  na nie 
n a b y w có w . W o b t c  zu p ełn e go  b ra k u  
tranzakcyj, giełda warszawska od 
d w ó ch  d ni o f ic ja ln e  nie n o tu je  do 
la ra  g o tó w k o w e g o , n a to m ia st w  o- 
b ro ta c h  p o za g ie łd o w y ch  d o la r g o ­
tó w k o w y  iest ta ń szy  'ód dorychcza-.
so w y ch  o fic ja ln y c h  n o to w a ń  na
. . 'r&ń ■ ■ , ■ n m

giełdzie.
Tak sie d o w ia d u je m y , w  n a jb liż  

szym  czacie n a le ży  cię sp o d ziew a ć 
o b n iże n ia  k u rs u  b a n k n o tó w  d o !a -o  
w'ych p o n iż e j k u rs u  cze ku  na N e w  
Y o r k , k tó ry  w y n o ci ob ecnie  8 ,o i% . 
N a le ż y  za u w a żyć, że o statn io  k u rs  
d o la ra  g o tó w k o w e g o  b y ł o parę 
p u n k tó w  w y ż sz y  od k u rs u  cze ku  na 
'N ew  Y o r k .

S fe ry  g ie łd o w e  tw ierd zą, że w  
z w ią z k u  z k o n s o lid a c ją  w e w n ę trz ­
n y c h  s to su n k ó w  p o lity c z n y c h  k u lis a  
g ie łd o w a  i sp e k u la n ci p o rz u c ili grę  
na zw y żk ę  d o la ró w , k tó ra  im  się 
od d łu ższe g o  cza su  nie u d aw ała , a 
p rz e rz u c ili się na p a p ie ry  lo k a c y jn e  
i d yw id e n d o w e , sp o d z ie w a ją c  się 
d u że j p o p ra w y  na ry n k u  g o s p o d a r­
czym . M o cn a ten dencja na ry n k u  
p a p ie ró w  p o trw a  p ra w d o p o d o b n ie  
■-'ość d łu g o . W  z w ią z k u  z tern sfe ­
ry  g ię łd o w e  lię z ą -s ię  p o w a żn ie  z dal 
sza zn iż k ą  k u rs u  d o la ra  g o tó w k o ­
w ego.
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Ostatecznie wyniKi
O B L IC ZE  L IC ZB O W E  N O W C W Y B R A N E G O  SEJMU

W szystkie okręgowe komisje 
wyborcze, których na terenie ca­
łego państwa jest 64 ukończyły 
już obliczanie głosów, oddanych 
w wyborach do sejmu i dokonały 
ostatecznego podziału mandatów 
poselskich, uzyskanych w okrę­
gach.

Na podstawie ostatecznych 0- 
bliczeń komisyj okręgowych, o- 
raz ścisłych obliczeń Państwowej 
Komisji W yborczej, która zbierze 
się na posiedzeniu w poniedziałek, 
dnia 24-go b.m. i dokona podziału 
manaatów z list państwowych, po 
szczególne listy otrzymają nastę 
pującą ilość mandatów:

Lista Nr. 1 —  249 mandatów 
Lista Nr. 4 —  63 mandaty. Lista 
Nr. 7 —  80 mandatów. Lista Nr, 
11 —  21 mandatów Lista Nr. 12 
—  5 mandatów. Lista Nr. 14 4 
m. Lista Nr. 17 — 2 m. Lista Nr. 
18 —  1 m. Lista Nr. 19 :— 14 m. 
Komuniści —  4 mandaty. Samopo 
moc Chłopska —  1 mandat Ra 
zem 444 mandaty.

Z listy Nr. 1 wybrano dwóch 
członków Chrześcijańskiej Demo­
kracji, a mianowicie: ks. Szczepa 
na Szydelskiego (Lwów-miasto) i 
prof. dr. Stefana Bryłę —  (Sam­
bor). Prawdopodobnie obaj wstą­
pią do klubu parlamentarnego 
Chrześcijańskiej Demokracji.

Z listy Nr. 19 —  wybrano jed 
nego członka Narodowej Partji 
Robotniczej, p. Franciszka Rogu- 
szczaka (Cieszyn) i jednego człon 
ka P.S.L. —  „Piast” —  p. Stani­

sława Krzyzowskiego (Cieszyn). 
Liczyć się należy z tern;’ ) że za­
równo p. Roguszczak, jak i p. 
Krzyżowski na terenie sejmu 
wstąpią —  pierwszy do klubu N. 
P.R. —  prawicy, a drugi do Klubu 
P.S.i.. —  „Piasta”.

Po uwzględnieniu więc zmian 
liczbowych, wywołanych przez 
właściwą przynależność partyjną 
wymienionych czterech posłów, o 
raz przez fakt. że posłowie „Cen­
trolewu” podzielą się na 5 klubów 
poselskich —  stan liczbowy posz 
czególnych klubów parlamentar­
nych w nowowybranym sejmie 
przedstawiać się będzie następu­
jąco.

B.B. —  247 posłów.
Str. Nar. —  63 nosłów 
P.P.S. (C.K.W,) —  23 posłów, 
Ukraińsko-Białaruski Klub —  
21 posłów.
Str. Chłopskiego —  18 posłów 
P.S.L. —  „Piast” —  16 posłów 
P.S.L, —  „W yzw olenie" ■ — 
16 posłow
Chrześcijańska Demokracja 
—  14 posłów.
Nar. Partj. Robotniczą —  pra 
wica —  9 posłów.
Klub Niemiecki. —  5 posłów. 
Sjoniści M ałopolscy —  4 po­
słów.
Klub Komunistyczny. 4 posłów 
Sjoniści b. Kongresówki —  2 
posłów.
Żydzi Ortodoksi —  1 posła. 
Przedstawiciele Sam opom ocy 
Chłopskiej. —  1 posła.

M y używamy materjały bie-

liźniane pościelowe 1 stołowe
1 < -

ty lko  „SCHROLLA"
główny skład
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Refleksje powyborcze. — Zqilotynowany radykalizm. —  Pndsumo 
wany rachunek. —  Zw ycięzcy i zwyciężeni. — O wyraźne Jutro!

O k r e ' p rz e d w y b o rc z y  b y ł dla n a j 
sz e rszy c h  m as s p o łe czn y ch  nie do 
z n ie s ie n ia ; na m ię tn o ści lu d z k ie  d o ­
s z ły  do stanu  w rze n ia , a e kscy ta­
c ja , p o d sy c a n a  n ie p rz e b ie ra ją c ą  w 
ś ro d k a c h  a g ita cją , zaśle p ia ła  serca 
i u m y sły .

D ziś, sto im y  w sfe rze  fa k tó w  
w ła ś c iw ie  ju ż  d o k o n a n y ch , w o b e c 
ra c h u n k u  p o d su m o w a n e g o .

W y b o ry , ro z p a lo n e  b y n a jm n ie j 
nie z p rz y p a d k u , tło tem p eratu ry  
p ły n n e g o  żelaza, m ają w  so b ie  n ie ­
zm ie rn ie  c ie k a w e  m om enty, ś w ia d ­
czące o p rz e k o n stru o w a n iu  się p sy ­
c h ik i sp o łe czn e j. P o ra ż k a  s tro n ­
n ic tw  ra d y k a ln y c h , od s o c ja liz m u  
p o p rze z S tro n n ic tw o  C h ło p sk ie , 
W y z w o le n ie  aż do tak zw an eg o  B . 
B . S. jest n a jw y m o w n ie js z y m  d o ­
w odem , że maisy lu d zk ie , zw ią za n e  
za ró w n o  z m iastem  ja k  i w sią, stra  
c iły  w ia rę  w  d em ag o g ię, odrzucimy 
h a sła  w y w ro tu , a n a rc h j i b ezład u, 
p rz e su n ę ły  pod s z k ła  m ik ro s k o p u  
p ro g ra m y  ra d y k a liz u ją c e  i odm ów  i 
ły  »m za ró w n o  ż y ra  ja k  i z d y s k o n ­
to w an ia  n ie p e w n e g o  —  ja k  się o- 
k a z u ie  —  w e ksla .

Z gilotyn ow ain ie  ra d y k a liz m u  p o i 
sk ie g o  je st n ie w ą tp liw ie  faktem  do 
d atnim , kto b o w ie m  uważnie śle ­
dził i patrzał aa zamach przygoto-

| w y w a n y  p rze z z a śle p ły  z p a sji rad y 
k alizm , sz c z e g ó ln ie j na w ieś p o l­
ską. ten z ulgą m usi stw ie rd zić , że 
re zu lta t ostatnich w y b o ró w  od d ala 
od nas n ie b e zp ie cze ń stw o , sto jące 
do n ie d a w n a  tuż pod  d rz w ia m i.

W  p a ra le li z tym  stanem  rz e ­
czy  jest z d w o je n ie  się  w p ły w ó w  
n a ro d o w y c h ; g ło sy , p a d a ją ce  na h 
stę Str. * N a ro d . d o w o d zą, że c z y n ­
n ik  p o lity czn y  i sp o łe czn y , o p a rty  
o id e o lo g ię  k ie ru n k u  n a ro d o w e g o  
w o ln ą  od w s z e lk ic h  p rzy m ie sze k  
k o m p ro m is o w y c h , w zrasta  i acz po 
w o li, o b e jm u je  c o ra z  szersze  p łasz 
c z y z n y  na teren ie  ży c ia  p o lsk ie g o .

W r e s z c ie  trze ci —  n ie zm iern ie  
d o n io sły , —  m om ent, to kap ita ln e  
z m rie js z e n ie  się w p ły w ó w  m n ie j­
szo ści p rze d e w szy stk ie m  zaś n ie ­
m ie ck ic h . P ia n a , ja k a  toczy się z 
ust p ra s y  n ie m ie c kie j, jest d la  nas 

i n a jb a rd z ie j p rz e k o n y w u ją c y m  d o w o  
dem, że w ie lk a  tętnica r o ls k i,  P o ­
m orze, Ś lą sk  i P o z n a ń sk ie , znała 
z ły  w ła ś c iw y  o d p o w ie d n ik  w  u c z u ­
cia ch  p a ń stw o w o  - n a ro d o w y ch , że 

I T re v ira in u s y  i H itt le ry  n ie  będa ju ż  
I w y ra stać nam  na zm o ry, sp ę d za ją ­

ce sen z p o w ie k  że ru b ie że  W s c h ó d  
i n ie j M a ło p o ls k i p rzesta n ą w re szcie  
: św ie c ić  n o c w  n o c łu n a m i p o ża ­
rów *'

W  tym  stanie rze cz y  p o lity cz n a  
fiz jo g n o m ja i P o ls k i z a ry so w u je  się 
w  n o w y c h  k o n tu ra c h ; ośw ie tla  ją  
refle k s, lak ie g o  o d d aw tia  n ie  w id zie  
liśm y , a na ja k i —  trze b a to  stw ie r 
d z ić  w  głębi p a trio ty c z n y c h  u cz u ć  
s \v o ’ ch —  cze k a liśm y .

Z ja k ie jk o lw ie k  przeto  stro n y  bę 
d zietny w y m ie rz a ć  i w y w a ż a ć  d o ko  
nane p rze g ru p o w a n ie  s tro n n ic tw  
p o lity c z n y c h , m u sim y  s tw ie rd z ić , że 
(Przyniosły one aw a n se  na k o rz y ść  
P a ń s tw a  i N a ro d u . Z kaipitałem  
w ię c d o b re j w o li i z a u fa n ia  o c z e k i­
w ać b ęd zie m y od p rzy szłe g o  S e j­
m u i Senatu w y z y s k a n ia  na r a c h u ­
n e k P o ls k i tych  w y ją tk o w y c h  k o n  
ju n k tu r , ja k ie  p a rtje  u m ia rk o w a n e  
d zie rżą  w  ręku . K to  d u żo  m a, od 
tego d u żo  się  żąda.

A żąd ań ty ch  p rz y jd z ie  n ie w ąt 
p liw ie  w ic ie  zatrówno w  k ie ru n k u  
u s tro jo w y m , e k o n o m icz n y m  ja k  i 
sp o łe czn y m . S p y ch a n a  w  ostatm ch 
cza sa ch  na (ślepy to r s p ra w a  id eo lo  
g ji k a to lic k ie j z a ró w n o  na. p o d sta ­
w ow ym  teren ie  sz k o ln y m  ja k  i w 
ro z h u ś ta n iu  się sekt, g o d zą c y ch  z 
p a sją  b lu ź n ie rc z ą  w  K o ś c ió ł, m usi 
u re szcie  zn a le źć ro zw ią za n ie , któ- 
reb y  m asy k a t o lic k i^  u s p o k o iło  i 
u tw ie rd z iło  w  g łę b o k iem  p rz e k o n a - 
rdn, że f ig u ry  d ró w  B a rc h a n ó w  i 
W ie n ia w ó w  D łu g o s z o w s k ic h  z n ik ­
ną 7.e ‘ s p o łe czn e j p o w ie rz c h n i k*QN 
cia. W y ra ź n a , n ie  fa łsz o w a n a , n ie il 
zy w a n a  ja k o  p rz y g n u i ka czy  r o z ­
g ry w k a  dla ce ló w  p o lity c z n y c h , idea 
kato lm ka m usi p rz y jś ć  spoista ja k  
k rz e m ie ń  i sta ć się  c z y n n ik ie m  o d ­

ra d za ją cy m  zatęchłe ży cie  w e 
w sp ó łcze sn e j P o lsce.

N a  tej k a n w ie , ja k ą  tutaj zg ru b  

sza ty lk o  re p ro d u k u je m y , m u si biec 
je d n a  m a g istra ln a  m c, w y b i­
ja ją c a  się ponad w sz e lk ie  in n e  —  
d o b re j w o li i o b je k ty w n e g o  u s to ­
s u n k o w a n ia  się do p a n u ją c e g o  sta 
n u  rze czy. S p o łe cze ń stw o , k t ó r e , 
zm ęczone jest do ostatn ie g o  fib ru  
c ia ła  i d u szy , cze k a ć b ęd zie  sp o k o j 
n ie  re zu lta tó w , jaikie z tego u k ła d u  
s to su n k ó w  w in n y  i m u szą w y p ły ­
nąć. K ry t y c y z m  sp o łe czn y  za o ­
s tr z y ł się i w y c z u lił w tej c ię ż k ie j 
szko le , ja k ą  p rze sze d ł w  o statn ich  
o k re s a c h ; hasfą, fra z e sy  i z a p o w ie ­
dzi b o d a jb y  n a je fe k to w n ie jsz e , b o ­
d a jb y  s trze la ją ce  o śle p ia ją c y m  fa je r  
w e rk ie m  słó w , n ie  p o cią g n ą  ju ż  n i - ] 
kogo —  fa k ty  m u szą b yć tw a rd e , j 
ja t  z kam ie n ia, p rz e k o n y w u ją c e  
sw ą n a m a c a ln o śc ią . K ró le s t w o  o- 

j b ietn ic le ży ju ż  poza n am i, d o w o -' 
dem czego fakt, na k tó ry m  zb an - 

i  k ru to w a li ci, co szli p rze z ży cie  po 
lityczne z p ustym  om łotem  dem a- 

I g o g icz n e g o  fra ze su .
P o z o rn ie  zd a w a lo h y  się że są, 

j jak  na każd em  p o lu  b itw y , zw y cię z  
cy i z w y c ię ż e n i; je ś li n a w o łu je m y  

j d z is ia j z tej o c z y w iś c ie  i taimtej 
J stro n y  do d o b re j w o li, je ś li w  tych [ 
j s k ro m n y ch  s ło w a c h  za m y k a  się 

sens p rze b a cz e n ia  1 za p e w n ie n ia  
; sobie w -spólnych u ra z, je ś li po.nad 

za c ie k ło ść  p a rty jn ą  i dum ę'*,panów 
sy tu a c ji m a w z n ie ść  się n a jw y ż s z e  
po ję cie  s p ra w ie d liw o ś c i i u ro sn ą ć  

| ów  k a p ita ł za u ta n ia , —  to w  tem

p o lu  w id z e n ia  n ie  m oże b y ć  ami 
zw y c ię z c ó w  a n i z w y c ię ż o n y c h , t y l­
ko m u si b yć —  N a ró d .

Sto n ie b e zp ie cze ń stw  z a ró w n o  
od ze w n ą trz  ja k  i od w e w n ą trz  g ro  
zi P o ls c e ; w ie  o tem  ju ż  d z is ia j 
n ie ty lk o  śv. iad om oąś; ale i in sty n k t 
p o ls k i; w e w n ę trzn a  w aśń  i ro z te r­
k a  p ro w a d z iła  nas z z a w ro tn ą  
szy b k o ś c ią  w  la b ń y n t  m a n o w có w , 
w to p ie l bez w y jś c ia  w  trz ę s a w is ­
ko, k tó re  g ro z iło  w c h ło n ię c ie m  n a j 
ce n n ie jsze g o  s k a rb u  —  e n e rg ji, ja ­
ka sz ła  na m arn e

M iljo n o w e  o cz y  n a ro d u  c h cą  
św iatła, p łu c a  —  p o w ie trz a ! Z męt 
nego św ia tła  p rz y d łu g ie j je s ie n i no 
s ta lg iczn ie  w y c z e k u je m y  b rz a s k u  
d n ia , w  k tó ry m  u k a że  się  nam  
w y ra ź n e  J u t r o  P o ls k i. N ie c h  ten 
ra n e k  będzie m ro ź n y , niech b ędzie 
tw a rd y , n ie ch  p rzy p ie cze  1 w y c iś n ie  
naw et łzę  w y s iłk u  —  ale n ie ch  bę­
d zie  c z y sty  i ja sn y , n ie ch  ro z p ro ­
szy d u szn ą  i c ię żk ą  atm o sfe rę, w  
k tó re j d o ty ch cza s  m iljo n y  d u s iły  
się ś le p ły  i p o m n a ża ły  sze re g i 
tych, k tó rz y  p o g u b ili w  tym  m ęcie 
tru ją c y m  w ia rę , d u ch a  i e ne rg ję.

P rz y c h o d z i m om ent, w  ja k im  
z te j n o w e j k o n fig u r a c ji m a w y ro ś 
nąć n o w e  J u tro . O b yż n ie  b y ło  on o 
w  niczem  podobne do d n ia  w c z o r a j 
szego i p rz y n io s ło  ze sobą p ra cę  
p o zy ty w n ą  d la tego, co je st n a j-  
w yższem  d ob rem  i n a jd o s k o n a l­
szym  p o jęciem  —  B o g a  i O jc z y z ­
n y !

Czesłay Xawery Jankowski
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Użyźnić SaHarę
LUDZKOŚCI BĘDZIE POTEM DOBRZE

Inżynier niemiecki H. Sorgel opu­
blikował książkę omawiającą projekt 
obniżenia poziomu morza śródziemne- 
8o i nawodnienia pustyni Sahary.

Wystarczyłoby zamknąć tylko po­
uczenie z Atlantykiem, który zasila 
*wenu wodami morze Śródziemne, aby 
obniżył się o jakieś 200 metrów, dzięki 
gwałtownemu parowaniu, wynoszące­
mu około 88 tysięcy metrów sześćcien 
nycb na sekundę. Poziom morza regu 
lcwałyby następnie rzeki, mające tam 
swe ujścia.

P rzez to obniżenie zyskałoby się u 
wybrzeży około 660 tys. km. lew. no­
wego ląd u , a uzyskana przez turbiny 
wodne siła w różnicy poziomów dała­
by gigantyczną ilość 160 miljonów 
koni parowych. W ody z Atlantyku 
Po przejściu przez turbiny doprowa­
dzane by były następnie rurami na 
Saharę w celu jej naw odnienia.

Do wykonania tego przedsięwzię­
cia konieczna byłaby współpraca

Zabrał cudzą szczę ę
Sztuczne zęby —  gwarancją 

długu

W A rz e l n a  W ęgrzech m iejscow y 
aptekarz zw ró cił się do dentysty o 
naprawienie sztucznej szczęki.

D e n ty sta  p r z y ją ł go n a d e r grzecz­
nie, ale po w y ję ciu  szczęki zm ienił 
nagłe swe oblicze i  z pasją ośw iadczył 
aptekarzow i, że n ie  odda m u jego zę­
bów dopóki... nie za p ła ci d ługu, ja id  
W ciąg nę ła żona.

O baj cze kają obecnie na w y ro k  są 
dowy: ap tekarz —  podobno —  p rzy - 
r..usowo głoduje.

Odkrycie Sven-Hedin’a
Mur chiński na pustyni

P o dróżn ik  szw edzki Sven - Hedm 
(ry w a l O ssendow skiego) depeszował 
óo jednego ze szw edzkich dzienników , 
śe jego ekspedycja d o ta rła  do E s tin - 
Eol, i  że podczas podróży sam ochoda­
m i poprzez p u sty n ię  G obi (A z ja )  n a t­
knęła się n a  c h iń sk i n u r  zbudow any 
2 k am ieni i  g lin y , dobrze zachow any.

Przypuszczalnie chodzi tu o fo r ­
ty fik a c ję  an alo giczną do tych, ja ­
ki': znaleziono przedtem i  któ re po­
chodzą z czasów  d y n a s tji „ H a n ”.

państw nadśródziemnomorskich _
jednak widzimy, że dotychczas w prak 
tyce Paneuropa nie daje wyników: 
więc i projekt użyźnienia Sahary po­
czeka jeszcze długo na urzeczywistnię 
nie.

Za dwa mlljardy mydła
Hisrorja bogactw Hrmy „Colgate”

W Drange, *taiup New Jersey 
zmarł „król mydła”, Sidney M. Col­
gate. Zostawił on po sobie majątek: 
w wysokości 200 miljonów dolarów,; 
t. ził. około d.ni miljaraów złotych.

Poawanny pod tę fortunę podłe 
żył jego pradziadek, który przybył dc 
Ameryki w r. 1795. W r. 1815 pra­
dziadek Colgate’a założył w New Jor­
ku małą fabryczkę mydła. Z biegiem 
C28SU stała się ona największą w 
świecie.

Wnuczkowie starego Colgata, 
wśród których najstarszym był zmar­
ły, nosili przydomek —  nadany im 
przez pracowników —  „pięciu filiża­
nek kawy”.

Pochodziło to przezwisko stąd, że 
co tydzień zbierali się om na nara­
dę przyczem przed każdym stała fili­
żanka kawy.

Sidney M. Colgate został wybrany 
piezesem firm y w 1925 r. Od tej 
chwili zdążył on ogromnie rozszerzyć 
przedsiębiorstwo i w r, 1928 złączyć 
się z drugą Dotężną firmą Palmolize 
Peet Co.
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S k ł a d  F s s S e r
i wyrobów futrzanych

I . P O T R y € N
Warszawa Ś-to Jarska 30 m. 17 (w podwórzu 

na lawo ll-e piętro), tal. 191-54
poleca wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Ceny h u rtó w ". Nu żądanie 

ud zielam y kredytu.

fi 
fi 
fi 
fi 
fi|
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F A R B Y
ANILINOWE do farbowania BA­
WEŁNY, WEŁNY, JEDWABIU, 
SKÓ RY, FUTER i t. p. z fabryk 
krajowych i zagranicznych po 

c e n a c h  f a b r y c z n y c h  
p o leca  firm a

Warszi wa, Nalewki 21 tel. 708-58
1819

9 
§  
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9 
9 
9 
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BACi NOSC!
Szanowni Panłtwo najuprzejmiej pro­
szę S D r a w d z l ć  najlepsze pączki z kon­
fiturą wiśniową 6 za złoty. Herbatniki 
najrozmaitsze gatunki, pierniki na 
choinkę na miodzie. Przyjmuję nb- 
stalunki na wszystkie wyroby cukier­
nicze wykonuję jak najsumienniej. 

Polecam dę ł a s k a w y m  względom. 
NiftCSt? 4 (w podwórzu na lewo) 

telefon 715-72
F . B i l s k i  1787

J .  K I

i balnstratfT I
schody, okna, kr> 
lumny roboty ślu­
sarskie po cenacł 
konkurencyjnych 

i olIdn]e wykonywl

Dedutowa 10. tel. 53-18.

MEBLE solidne tanio
poleca

ecsse wski
JE R O Z O LIM S K A  27
EGZYSTUJE OD 1897 R.

1795

R a z  na c a ł e  źsrsi@
nabyw a się w  firm ie

M .  R O D 2 Y N A K
Marszałkowska 120, tel. 43-52, egz. od roku 1892

ki; całe błam y. Ceny um iarkow ane. 
W arunki nabycia najdogodnie sze.

ZE  Z M A R S Z C Z K A M I,
piegam i, podbródkam i i  ze z łą  cerą 
pań nie będzie. P a n ie  chcące się po­
zbyć zm arszczek, piegów, 'podbród­
ków, m ieć napraw dę ła d n ą  cerę, ła ­
będzią szyje i klasyczny owal tw arzy, 
p o fa ty g u ją  się od 11 do 5. P ra c u j-  
ce pan ie  w  niedzielę od 2 do 7. H o ż a  

41 m. 7. P aderew ska Z o fja  Lu d w ik a.

Z A Ł Ę S K
KRÓLEW SKA 23. TEL. 16-39.

D U Ż Y

W 1 B Ć R

i 5 - k a
Rok założenia 1870

3 0  N A B Y C I A

ws wszrstkkb 
m ń 3 2 z y « a t i i  

O B U W I A

Fabryka Przetw Chesn.

ęKtMor
JJ

Sp. z o. o.

W A R S Z A W A  

Bonifraterska 11-13
tel. 261-79 — 649-79 1 631-78.

1740

m m 'iwniM iftw iinm>krmnij nu

P O T
M b O . R A K . P A C H

| O D  P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N I *  
Z N A N Y Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

p o  -i u ż y c i u  u s u w a

r k
I t Ł C S i K A ^ S

STifejG-tóBŚ.k-tJEOO"

A ^ R A G o
ST. GÓRSKIEGO

W A  R 5 Z A W A

Jedw ab lasse , w zory  d o  
\L. rę c z n y ch  r o b ó t  na p łó t ­

n ie  i su k n ie  p o le ca  W  O  E-i o  K  o  * % 
M IO D O W A  N r. 1, róg  K R A K O W S K IE G O  
P R Z E D M IE Ś C IA . W ła sn a  ry sow n la  na 
m ie jscu  1801

Zaktad m sO ianictny czyszcze­
nia p ie rz i par? w ytw órnia  waty, 

pracownia kołder, bielizny.

Da ł k o w s k i
Warszawa, Chmielna 14

1743

Dla oczyszczenia krtoi. pijcie 
runo przez k ilk a  dni z rzędu 
szklanę n a tu ra ln e j wody g orzkiej 

„Franciszka - Józefa” . Żądać w 
aptekach i drogerjach,

§ r a s t @ i v f f w i
mahonie, jesiony, komplety oraz po- 
jedyńcze sztuki poleca © t ó Ł ^ D E C K I 

Złota 2 6 . tel. 1 1 3 -9 4

j a n in a  m a r  j a  c h o j e c k a

o P Ę T A Ń l C Y
CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 

I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE
7)

Lecz nie dosyć było  ich rozmieścić, trzeba ich by - 
K  ogrzać i nakarmić.

To też z rozporządzenia mego męża codziennie 
w yw ożono z lasu transpotry drzewa i faszyn, które 
Wedle potrzeby rozdzielono zziębniętym. Przy pracy 
(oj widzimy znajomych nam jeńców austriackich, któ­
rzy tak zżyli się z Tom aszówką, że czują się w  nie] 
hk  na własnych śmieciach. ti

Do uchodźców zwracając się mówią już: „U nas 
—  nawet Tyrolczyk stara się mówić miejscową gwarą.

Dalej ze stodoły wydaje się zboże, groch, fasola, 
* młyna mąka. Bardziej potrzebujących zaopatrujemy 
w cukier } słoninę. Rodziny mające drobne dzieci do­
stają mleko. A wszystko to zgłodniałe i wynędzniałe, 
że aż żal patrzeć, do ludzi prawie niepodobne.

Niektórzy w  drodze potracili swoich najbliższych.
Inni Przetrwawszy straszną, kilkomiesieczną tułaczkę,
i raz gdy dostali się ao względnie znośnych waran­
ów, ulegają epidemji.

ry fus ich dziesiątkuje. Tych staramy się rozmieś- 
y . okolicznych szpitalach, lecz niestety, najczęściej 

z?pozno. Organizm wyczerpany okrutną, długotrwałą 
Poniewierką po paru dniach ulega chorobie. Mrą jak 
muchy.

Zaludniają miejscowe cmentarze, a ich białe krzy­

że z mogił w  niebo wyciągają błagalne ramiona, zda­
jąc się żebrać o litość dla Polski!...

Nieraz całe rodziny wymierają. Kładą się pokotem 
starsi, jakby na urągowisko: drobne dziatki zostają sa­
me, bez opieki. Jakże te opuścić?

Staram się je rozmieścić jak można w e dworze, 
między służbą. Staram się dla nich u obcych uczucia 
macierzyńskie budzić. Lecz nie jest to łatwe zadanie. 
Kilku zupełnemi sierotami zaopiekowuje się ofiarnie 
ś. p. ciotka moja Rozwadowska, którą wypadkowe 
kalectwo i wiek od lat kilku z Tomaszówką nierozer­
walnie związały. Ona, wsparta na kuli, tuli te maleń­
stwa, jak może.

Drżącą ręką obszyw a je i uczy. Odmawia z niemi 
ranne i wieczorne pacierze, a chcąc im słodzić gorzkie 
dnie sieroctwa, w ydobyw a dla nich gdzieś ze skrytek 
różne łakocie.

Biedne nasze sierotki: Róziu. W ładko, Stasiu, nie 
wiem, gdzie się obracacie dzisiaj?

Czy jesteście wśród żyjących grona? Czy w  W ol­
nej i Odrodzonej Polsce, w róciłyście do ziemi o jców  
waszych?... Czy może dziś jesteście już matkami ro­
dzin, wiedzcie że serdeczną opiekunką dni waszych 
sierocych, od lat dziesięciu kryje mogiła na Bajkowej 
Górze. Ona tam została pod Kijowem, w  kraju prze­
m ocy opętańców, nie powitawszy tak upragnionego 
przez całe życie słońca W olności.

A teraz wracając myślą do dziejów naszych 
uchodźców, muszę wyznać, że widok ich był mi w ów ­
czas ciągłym wyrzutem sumienia, który mię tak drę­
czył, że mię o ciężką chorobę przyprawił, że powalił

mię z nóg na całe miesiące, przykuł do leżaka, w  cieniu 
smętnych modrzewi.

Widok ich był mi wyrzutem, podkreślam to! Pa­
trząc na ich niedolę, mówiłam sobie: „W szystko
w rem życiu musi być cierpieniem okupione, w ięc oni 
cierpią naprawdę za Polskę i za to w rócą kiedyś, w ró­
cić musza na łono W olnej i Niepodległej.

Ale my —  my, cośm y d'a O jczyzny wycierpieli, 
cośm y dla niej zrobili, jaki mamy tytuł do spoczęcia na 
jej łonie'3

I ta myśl nurtowała mię nieustannie!
W ów czas mówiono już dużo o przyszłych grani­

cach Poiski, o tern, gdzie przejdzie jej gramca wschod­
nia?

I aż drżałam na myśl. by  nie znaleźć się poza jej 
kordonem! Mówiłam sobie: „C o będzie, gdy cel mych 
marzeń, wysiłków , prac od lat najmłodszych osiągnię­
tym .zostanie. Polska zrzuci z siebie kajdany niewoli, 
ale Tom aszówka pozostanie poza kordonem tej w y ­
zwolonej Polski?

Tom aszówka. jak inne ziemie kresowe, z pokolenia 
w pokolenie przechodząca z ojca na syna, by tylko nie 
uronić tego dziedzictwa Rzeczypospolitej na Rusi? Czy 
mój mąż zdecyduje się na to. by w yzbyć sie tej tak 
zazdrośnie strzeżonej ojcow izny?

A ja jak żyć potrafię poza granicami Polski?
Ta myśl przez długie miesiące spędzała mi sen 

powiek! Ta myśl żyć mi nie dawała!...
Wypadki dziejowe, a raczej B óg sam tę kwestie 

rozstrzygnął.

(C. d. n.L
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Anonimowa propaganda
W OBRONIE PODPALACZY PRZECIW POLSCE

O h y d n a  n a j> a ść

Przed dwoma tyg o d n iam i zw ró ci­
liśm y irw agę C zyteln ików  n a  bardzo 
di ieko idące n ie ścisło ści naczelnego 
organu katolikó w  fra n cu skich . „L  u 
C r  o i x ”  w  a rty k u le  o b razu ją cym  
s jt u a c ję  w  M alopolsce W schodniej. 
U w a g i nasze w  obszernych w y ją tk a c h  
p rzytoczj la  re d a k c ja  „M  e s s a g  e r  
l 1 o 1 o n a i s ’’ .

W  kon sekw en cji tego p rze d ru k u  
. .  e s s a g e r  P o l o n a ’ s" o trz y ­
ma! lis t  noszący stempel pocztow y z 
F ry b u rg a , w  S z w a jc a rji.

O liśc ie  tym  tak  pisze „M  e s s a ­
g e r  P o l o n a i s ” :

L is t  ten je s t  pod pisany, lecz pod­
pis jest absolutnie n ie czy te ln y: w id zi 
s c D r. i E . stanow iące p rzyp u szcza l­
nie p ie rw szą lite rę  im ienia. Co zaś do 
nazw iska —  to w id n ie je  b azg ro ta: 
n k m a  zaś w cale adresu.

Je st to w ięc lis t  anonim ow y i rz u - 
c’ l'b y śm y  go poprostu do kosza, gdy­
by nie  p osiad ał on pew nych szczegó­
łów, któ re u p o w a żn ia ją  n a s do p rz y ­
puszczenia, że uw aża się za powołane­
go do ro z w ija n ia , pod p okryw ką ano­
nim u, pew nej propagandy, któ re j nie 
możemy tolerować.

Z auw ażam y mimochodem, że zw ra 
ca się on do naszej re d a k c i' n ietylko 
w swojem  im ieniu. C zy n i cn to „w  i- 
m ieniu kato lick ich  studentów  - F ra n  
cuzćw  i Stow arzyszenia dla w sp ó łp ra  
c> um ysłow ej polsko _ francuskie.]". 
N ie w iem y czy takie  stow arzyszenie 
istn ieje  we F ry b u rg u , lecz powinno 
nas,' zdum iew ać, w  w yp ad ku  je ś li ono 
istn ieje, to, że samo ono nie zw róciło  
się do nas o fic ja ln ie , coby całkow icie 
zm ieniło ch a ra k te r w y stąp ie n ia .

N ie  w iem y rów nież k im  są studen­
ci fra n cu scy , w  im ien iu k tó rych m ó­
w i au to r listu , lecz ud erza nas, że 
w zięli oni za rzecznika człow ieka, któ 
ry  z pewnością nie zn a ł fra n cu sk ie g o : 

jjego lis t  stanow ił poprostu przekład  z 
jednego z języków  e urope jskich, k tó ry  
p rzy zw y cza iliśm y  się w idzieć za każ­
dym  razem , o ile  chodzi o n ie p rz y ja z ­
ną propagandę dla naszego k ra ju .

Co się tyczy tre śc i p arnego listu , 
to au to r czyni nam  w ym ów ki, że ip c S  
rw o ld ism y ” sobie pow tórzyć w  naszym  
„P rze g lą d zie  P r a s y ” z dn. 12 b. m, 
a rty k u ł „ P o l s k i ”, —  a rt y k u ł w 
którym  stwierdzono, że od pewnego 
czasu daje się zauw ażyć, w  p ra sie  k a ­
to lick ie j w szystkich  k ra jó w  k am p an ję ' 
op a rtą  na fa łszy w y ch  in fo rm a cja ch  i 
skiero w an ą p rzeciw  Polsce ze w zglę­
du na ostatnie w y d a rze n ia  w  M ałopol 
sce W schodniej.

A r t y k u ł ten, u trzy m a n y  zresztą 
w  form ie niezw ykle popraw nej, 
stw ie rd zał, m iędzy m nem i, że błędne

w iadom ości zn a la zły  się także w  „ L  a 
C r  o i x ” . “

D obrzeby w ięc było —  kon'dudo- 
w a ł d zie n n ik  —  gdyby k a to licy  f r a n ­
cuscy b liże j i  d okład niej za zn a jo m ili 
się ze sp ra w ą  ru s k ą  w  Polsce, a n ie  u . 
le g a li w p ł; wom „n ie w id zia ln e j r ę k i” 
a g it a c ji u k ra iń s k ie j.

N a jw id o c zn ie j ten zw rot w y w o łał 
z ły  h um or naszego korespondenta, któ 
ry  u trzy m u je , że „ P  o 1 s k  a ” p ro ­
w adzi „a k c ję  zapoczątkow aną przez 
waszego m a rsza łk a  w  stosunku do 
w aszych b iskup ów  i do waszych kato­
lików . „ P  o 1 s k  a ” a ta k u je  p rasę 
k a to lick ą  w szystkich  k ra jó w  mimo 
w sp ó łp ra cy  księży w  bloku rządow ym . 
M y  znam j ten ru c h  i rękę, k tó ra  nim  
k ie ru je . M am y in fo rm a cje  co do s t a ­
now iska b loku rządow ego w  stosun­
ku  do katolikó w  po iskich  i se k cia rzy  
polskich —  m a rja w itó w . T a k  w ięc, 
nie możemy się sk arżyć, że jesteśm y 
źle p o in fo rm o w a n i’1. c '

(U stę p  ten au to r anonimowego 
lis tu  o p a rł praw dopodobnie rów nież 
na w zm iance w  „ L  a C r  o i x ”, k tó rą  
om aw ialiśm y w  naszym  piśm ie z dn. 
7 b. m. W e w zm iance sw ej „ L a  C r  o 
i x ” stw ierd ziło , że „w  ra zie  zw ycięs­
twa rzą d u  w olność r e lig ijn a  w  Polsce 
tędzie z likw id o w a n a i n a stą p ią  tam  
prześladow ania rów ne tym  we F r a n ­
c ji  za Combesa i w  M e ksyku  za C a l- 
lesa” . Przyp. Red.)

N ie rozum iem y na czem polega stano 
y«isko p rzyp isy w an a 1 lokow i rządow e­
mu w  stosunku do k ato likó w : n ie  r o ­
zumiem y a lu z ji do m arjaw it.yzm u, o 
ile p rz y n a jm n ie j n ie  chodzi o skazanie

„arcybiskupa” mariawickiego Kowal­
skiego.

P e w ni zato jesteśm y, że au to r l i ­
stu nie  w ie o tern, że „ P  o 1- 
s k  a ” je s t  organem  kato lick im  w y ­
daw anym  przez „D om  P r a s y  K a to lic ­
k ie j” w  W a rsza w ie  i że ostatnio je ­
szcze, podczas k a m p a n ji w yborczej oci 
g ry w a ł rolę  w y ra z ic ie la  o p in ji ks.ks. 
b iskupów  i og ła sza ł w ezw ania do w ie r 
r.ych, które, stosownie do w skazań 
Stolicy A p o sto lsk ie j, bisKupi w ydali 
w ich  diecezjach d la  zorjen tow an.a 
wyborców . katolików .

Stw ierdzam y, ż e j f t P o l s k a ” je st 
edynym  d zienn'kiem  kato lick im  w 

W a rsza w ie  i że p rzy p isy w a n ie  je j  ak 
c ji  skierow an ej p rzeciw  biskupom  k a ­
tolickim  i katolicyzm ow i św iadczy o 
tak kom pletnej ig n o ra n c ji, że ten, któ 
r y  j ą  u ja w n ił, n ie  może być w  żadnym  
w ypadku upow ażniony a n i do p rze ­
m aw ian ia  w  im ie n iu  katolicyzm u, a i:j 
do w y d a w a n ia  o p in ji —  ja k ie jb y  one 
nie b y ły  —  na tem at położenia katoli 
ków w  Polsce.

Modemy zapew nić au to ra  an o ni­
mowego listu , że m imo jego gw ałtow ­
nych protestów  nie  om ieszkam r, na 
przyszłość „pozw alać sobie” um iesz­
czać uzasadnione a rt y k u ły  „ P  o 1 s k  i ” 
czy innego dzienm ka: że nie pozw oli­
m y, aby ktokolw iek m ógł nam  dykto­
wać w ybó r a rty k u łó w  cytow anych v.' 
naszym  „P rze g lą d zie  P r a s y ” i że nie 
przepuścim y żadnej o k a zji, aby trzep 
nąć po palcach każdego, kto w  anr 
nirnowy —  czy in n y  —  sposób pozw o­
liłb y  sobie na zle info rm ow an ie p ra- 
f v  zag ran iczn e j o tern, co się dzieje 
u nas.

oraość t d e a !n ie
l e w a zioła

n a  u r s e m i a n e  m a t e r i i
M A G I S T R A

D f i f l r O .  ->cJ E. Wolskiego
CENA 4- ZŁ. PUDEŁKO.

Żądać w aptekach I składach aptecznych 
Skład główny

CsiitraSa N a tu ra liip li L o r i r z p l i
Sp. z o. o.

W arszawa, n ow ogrod zk a  4 6  m. 2 tel. 3 2 3 -9 3

„K u r j e r P n r a n n y “  zaata­
kował w  sposób bezprzykładny 
w  swej brutalności osobę ks, 
prałata Godlewskiego.

Organ żydow sko - masoński, 
znany ze swych ohydnych na­
paści na duchowieństwo katolic­
kie, tym razem usiłuje zdyskw a­
lifikować kandydaturę ks. prała­
ta Godlewskiego do Senatu.

W  sposób perfidny odmalowu­
je postać czcigodnego kapłana, 
jako rzekomy przykład najgor­
szych przywar partyjnictwa.

P rzyczyny tej napaści nie na­
leży szukać w  trosce o czystość 
naszego życia politycznego,' ale 
właśnie w  leku. by ludzie po­
kroju ks. Godlewskiego, niezdol­
ni do paktowania i kompromi­
sów  ze złem, nieustraszeni ob­
rońcy spraw Kościoła: i O jczyz­
ny —  nie znaleźli się w  naszem 
parlamencie i nie przeszkadzali 
zakulisowej grze żydow sko -ma­
sońskiej.

W  tym panicznym lęku przed 
mężem nieustraszonego ducha, 
niezłomnego charakteru i wiel­
kiego czynu „ K u r j e r  P o r a n ­
ił y “  posuwa się do najniego- 
dziwszycb inss nuacyj.

Niech „K u r j e r P o r a n n y 11 
dowie się, że ks prałat cieszy się

powszechnym szacunkiem du­
chowieństwa katolickiego nietyl­
ko w  stolicy, ale i w  kraju ca­
łym.

Jego wieloletnia i rozległa 
działalność na polu religijno - 
społecznem, zdobyła mu jedną z 
najwyższych kwalifikacji do 
czci i uznania.

Niema dziś nikogo w społe­
czeństwie katolickim, ktoby nh 
pochylił g łow y przed ogromem 
pracy i zasług tego człowieka.

Ks. Godlewski jest jedną z naj- 
zasłużeńszych postaci w  naszem 
życiu kościelnem i społecznem. 
Jako w ódz i organizator robot­
ników, lako więzień polityczny, 
jako rwórca instytucyj społecz­
no - gospodarczych, niosących 
realną pom oc a nie socjalistycz­
ne frazesy, staje zbyt wysoko, 
by go m ogły dosięgnąć niecne 
paszkwile żydowskiej mafji.

Takich właśnie ludzi potrzeba 
nam dziś, kiedy triumfuje lokaj- 
ś jw o karjerow iczów  politycz­
nych Ich prawdziwa czystość 
intencyj i rąk, ich nieugiętość, 
szlachetność i energia czynu bę- 
die gwarancją dojścia do lepszej 
przyszłości. , _

Ks. W.
nar
t a r p a n  T|

w n  mmi !

K S  gK JSTO fll
C zę ść  d o c h o d u  p ośw ieć  na zapew n ien ie  sob ie  
d o b r o b y t u  d o  k o ń c a  ż y c i a .  

N i e z w ł o c z n i e  n a p i s z  d o  

D Y R E K C J I

ECursftw Samochodowych
~  u ,  m

WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 27. 
P ro szą c  o  b e z p ł a t n e  in form acje .

I

I £ £ O B E K  T O W N Y !
P ła rlm y  200-400 zł. m iesięcznie każdem u, kto w y- 
rnl ia s k rrn c tln  i  pończochy na naszych m a -w ir-c h  
P' ńcvd3XDn;z/ch „S A P iO ” . Fena m aszyny ż ł.  550 .—  
za gotówkę. OdpowiedzWilnym na r  t y j Surow ca 
dostarczamy. W y ro b y  jzotęwe skup ujem y w każdej 
ilo ści, płacąc gotówką. N auka n i m iejscu. Po w szel­
k ie  inform acje zw racać się do Tow. Wymiany Han- 
t£ owe] z Zzgranicą, Warszawa, Długa 9 tel. 141-&2 
R a 3» I 9 - S T a i C K M A S C : ł ] ] l £ 13,  n E R M N

Solidni przedstawiciele rejonowi poszukiwani

Epokowy C lazek
S z y b y  w y s t a w o w e  
podczas największego - 

pozostaję przezroczy­
ste przy użyciu masy

«V I t r y n o I
c h r o n i ą c e j  s z y b y  od 
zamglenia i zamrarzania

C en a  z ł JS.

Telefony: 261-73, 649-73 i 631-73

Sbfe

wielki wybór gotowych urzącizeń, 
sztuk poiedyńczych, poleca na 

dogodnych warunkach

m d r i e j
C H Ł O D N A  3 S

Polecamy

F A B R Y K Ę  
KAPELUSZY

Filcowych, słomkowych * galanteryjnych

w sciam tfl S s a k a
w s p ó ł p r a c o w n i k a  f irm  

A . BERNARDOM SUCR FAN T U l  e t  STAGI
VU PARYŻU.

W A  R S  Z  A  W  A 
Chmieln. 15. — Telefon 307 76

n ^ r i ł  b rzu szn e  
i r O a y  le c z n ic z e

n a jn ow szy ch  
“  a i j f  fasonów

P o w z t c h y
gu m ow e

M a s k i ,“ °-
p o le cają

S z o t e

i Szymczyk
W  W A R S Z A W IE  ' -  -

ul. Ks. Skorupki rćg  M atszałkowsk 
Tel. 306 -43 . 1832

MAGAZYN BIELIZNY T E O F I L I  F U K S
został przeniesiony X U l ic y  *  j r a u r l e i  3 3 ,  t e l e k i n  6 3 7 - 1 0  
W ALEJE U JA Z D O W S K IE  9 KI. T 3  przy Koszykowej. 

Poleca wszelką bieliznę damską, męską, pościelową, kołdry, bieliznę 
stołową i komplatne wyprawy Ślubne. Przyjmujemy obstalunkl 
z własnych i powierzonych materjałów. Robota i fasony odpowiadają 
najwybredniejszym wymaganiom, gdyż kopjowane są z modeli pary­

skich.
U DUAGAS Magazyn prowadzony pod osobistym nadzorem Właści­
cielki — Specjalistki, której staraniem jest zadowolnić swoich łaska­

wych odbiorców.
D o l a a d  t r a  i w a l a m i !  €2 ,  1 .  9 ,  1 4  1 X

na sezon bieżący, ostatnie modele 
gotowe i na zamówienia 

P o leca  sumsia Łseaco«ynla Ezuśulea^sa

M i ł Y l f ł  S ' l i i i , *
Pracownia prowadzona pod fachowem kierownictwem właściciela 
przyjmuje również wszelkie przeróbki na dogodnych warunkach.
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ŻYCIE GOSPODARCZE

Rozmowy z ameryKanami
D O N IO S IE  ZAGADNIENIE B U D O W Y  E L E W A T O R Ó W

Gdy przed rokiem po żniwach 
na rynkach światowych spadły 
ceny na zboże, w  Polsce ceny 
spadły znacznie bardziej Gdy 
trzy lata temu na rynkach świa­
towych ceny zboża były w yso- 
kie, na przednówku ceny polskie 
skoczyły jeszcze wyżej.

W  Polsce rolnictwo daje pra­
cę blisko 65 proc. całej ludności. 
Dlatego kwestja cen zboża po­
siada decydujące znaczenie dla 
naszych krajowych koniunktur.

W yobraźm y sobie, że rolnik 
zebrał z hektara 1500 klg. żyta, 
a innym razem 200 klg. i że w 
obydw óch wpadkach w y łoży ł na 
ziarno siewne, nawozy, robociznę 
i inne koszta produkcji 350 zl. W, 
wypadku pierwszym na to, bv 
rolnik ima! zysk 20 proc., cena 
tonny żyta płacona r j  wsi po­
winna w ynosić 28 zł. W  w ypad-

hań? Jest on nader prosty. Na to. 
by w yw ołać katastrofalną zniż­
kę cen, w ystarczy w  momencie, 
gdy rynek kupił to, co właśnie 
starczyło na jego potrzeby, rzu­
cić jeszcze 1000 —  20,00 w ago­
nów zboża, których nikt kupić 
nie chce, bo ich nie potrzebuje. 
Co się w tedy dzieje? 'Ten, kto

nym razem odrazu kryzysy, a 
naogół jakimś psim swędem 
brnie w  niew iadome.

Jeżeli jednak zapasy zboża 
zmagazynujemy w większych 
spichrzach i połączym y spichrze 
te organizacją zapewniającą pe­
wien ład i porządek w  podaży i 
pewną kolejność, dostaw, to bę-

Nieco o „Bat’a“
ZAK U LISO W E  M A N E W R Y  P R O P A G A N D Y

zboże to sprzedać musi, bo po- dziemy4c °najrnniej trochę pana- 
trzebuje Pieniędzy, obniża cenę mi sytuacji. Zmniejszymy bodaj
coraz bardziej. Gdy to się stało, 
spadają wszystkie ceny na zbo­
że. Tracą ci, którzy kupili przed­
tem na zapas tracą ci, którzy 
chcą potem sprzedać ze stodół. 
Przy pom ocy lOdO w agonów  nad 
nuaru zboża można obniżyć ceny 
na 100 tysięcy wagonów. Jeżeli 
brakuje TOGO wagonów, można 
podnieść ceny 100.000 wagonów.

W  organizacji handlu zbożem 
najważniejszą rzeczą dla unik-

Od niedawna czeska fabryka 
obuwia „Bata'* usiłuje forsownie 
wprowadzić na rynek polski obu­
wie swego wyrobu, posiłkując 
się szumną i niejednokrotnie na-, 
ciągniętą reklamą.

Do ostatnich trick‘ów  reklamo­
wych należy lansowana przez tę 
firmę wiadomość, iż w  najkrót­
szym czasie ma ona przystąpić 
do budowy własnej fabryki w 
Polsce.

jednak warunki wysunięte przez 
firmę by ły  tak zredagowane, że 
z góry wiadom y był wynik nega­
tywny.

Mianowicie firma „Bata" za­
żądała od rządu niemieckiego, 
aby oddał jej po zniżonej cenie 
tereny pod budowę fabryki w  
Kandaszynie na Śląsku, ponadto 
zaś, aby zastosował dla niej spe­
cjalne ulgi podatkowe, oraz ze- 

1 zwolił na zatrudnienie większości

ku drugim, gdy urodzaj był lep- nięcia kryzj^łów jast więc w yła-
szy, cena ta mogła bez szkody 
dla rolnika spaść do 21 zł. za to­
nę. Wahania cen są w-ięc rzeczą 
normalną.

Jeżeli iednak cena naskutek 
złej organizacji handlowej ulega 
wahaniom większym od wahań 
zbiorów, zaczynają się powikła­
nia gospodarcze. Jeżeli rolnik za­
robi! w  jednym roku na zw yżce 
zadużo. zaczyna on kupować to­
wary, opróżniają się składy, kup­
cy  nagwalt domagają się dostaw 
od przemysłu, powstaje konjunk-

pywanie takich szkodliwych nad­
miarów lub wypełnianie takich 
szkodliwycli braków. W  jaki spo 
sób jednak da się to uczynić, je­
żeli nie wiadomo nigdy kto jutro 
przyjdzie na rynek sprzedać swe 
je zapasy, a kto niepotrzebnie 
zwleka ze sprzedażą?

Przecież dziś każdy ziemian n, 
każdy chłop trzyma zboże w 
spichrzy u siebie i idzie sprzeda- 
o* ać wtedy, gdy potrzebuje pie­
niędzy. Kto z rolników orientuje 
się przy sprzedaży w  tem, czy

tura dobra, przemyst na gwałt rynek jest nasycony!; lub nie,?
zaczyna produkov, ać. Nim nowy 
towar ukaże się na rynku mija 
4 — 6 i więcej miesięcy a ponie­
waż dobrze sprzedano produ­
kuje się dalej te same towary.

Tymczasem żyw ność drożeje 
(przeciez na tem rolnicy opiera­
ją swe nadmierne zarobki), ro ­
botnicy żądają podwyżek płac, 
grożą strajkami. Przem ysł nie 
chce marnować koniunktury, da­
je podwyżki i premje daleń 

Tymczasem rolnik w ydał zaro­
bione nadwą żki. a rok następny 
był, dajmy na to, tylko normal­
ny. Okazuje się w ted

kto z kupujących orjentuje się 
w  tem, ile jutro rzucone zostanie 
na rysek.?, ^ządzi ce-mnr przy­
padek i często raz^ ołodzi kon­
iunktury a potem T ry źy sy , in-

WYMIAR PODATKU
7jazd naczelników wydziałów II-irh

fa k  za lat u b ie g ły ch , zam ie rzo n e  
jest z w a la n ie  w p o czą tk a ch  r. 19.il 

i z ja z d u  n a c z e ln ik ó w  w y d z ia łó w  
g ich  (p o d a tk ó w  b e zp o śre d n ic lfi, 

ze p r z e -  v/SZy stkich  izb  sk a rb o w y c h . N a  zj

część ryzyka wiecznych kryzy­
sów i błędów  produkcji.

A ponieważ zboże sprzedane 
w dniu, w  którym go nie potrze­
ba, jest mało warte, ale za ty­
dzień może mieć znowu normal­
ną cenę, w ięc spichrze takie stać 
się mogą ro.wnocześnie apara­
tem pom ocniczym  finansowania 
rolnictwa.

Śpięhrze te, to sprawa elewa- 
•torówf która dotąd w Folsce irc 1 
m szyła naprzód, a która obecnie 
—  według wiadomości praso­
wych —  jest przedmiotem per- 
traktacyj grupy kapitalistów |
amerykańskich z rządem. P o - ! 
wrócim y do tego.

K. O bryckl

Koła miarodajne bagatelizują robotników czeskich, 
tę zapowiedzS:>„Bata“ , sprowa- i Oczyw iście żaden szanujący 
dzając ją do poziomu agresyw - się rząd nie przystałby nigdy na 
nego dość manewru reklamowe- podobne warunki, to też „Bata" 
go, który z drugiej strony wpro- dostał od Niemców krótką a do­

bitną odprawę.'wadza w błąd opin.ię publiczną, 
prze co nabiera charakteru nie­
stosowności.

„Bata” wielokrotnie już ■ zapo­
wiadała zakładanie swoicli fa­
bryk w  szeregu krajów, jednak 
dotychczas (nie zrealizowała swo 
ich „amerykańskich" Mfctóiesień.

Teraz znowu w yparty z Nie­
miec „Bata" D cha się. gw ałtow ­
nie do Polski, rozpoczynając w 
ten sam sposób kolportować po­
głoski o rzekomem pertraktowa­
niu tej f;rmy z rządem polskim 
w sprawne uzyskania bezpiat-

\Y Niemczech, gdzie „Bata" po j nych terenów pod budowę w ła- 
cliw iloyjeni powodzeniu poniósł i snej fabryki i o przywileje spo- 
na rynku całkowitą klęskę ubie-

ZAMÓWIENIA
SOWIECKIE

dla przemysłu włókienn‘czego 
w Łodzi

J a k  się d o w ia d u je m y , so w ie ck ie  
p rz e d sta w ic ie lstw o  h a n d lo w e  za- 

je rz a  p o cz y n ić  w  c ią g u  z im y  r. 
ii. ‘ nohlte^ zaiTipW enia to w a ró w  w łó ­
k ie n n ic z y c h  w fa b ry k a c h  p o lskich, 
W  sp ra w a ch  tych  u d ać się m a w  
k c ń c u  b. m. do Ł o d z i i Z g ie rz a  no 
w y  p rze w o d n iczą cy ,; p rz e d s ta w ic ie l­
s t w a 1 h a n d lo w e g o  Z S R R . w  P o lsc e  
p. K lim o c h in .

' “TćaaafBK 
ffi

gala się o uzyskanie koncesji na 
budowę tej fabryki., Staraniame 
poprzedziła rozgłośna propagan­
da w  stylu, jakim ŝię toczy obec­
nie w  Polsce.

O wartości zapowiedzi firmy 
„Bata" świadczy fakt, że posu­
nęła się ona w  Niemczech nawet 
do podjęcia rokow ań z rządem,

łeczne i podatkowe.
Nie trudno się domyśleć jaki 

cel mają te planowo rozgłaszane 
plotki: to też społeczeństwo pol­
skie winno się zorientować w  sy­
tuacji i odpowiednio potraktować 
zakusy intruza, usiłującego kosz­
tem rodzinnego przemysłu stw o­
rzyć dla siebie dogedny teren 
eksploatacyjny.

tny.sł za dużo naprodukował, ze tym  o m ó w io n e rz o sta ły b y  prze
niema k o m u  sprzedać i mamy już | p jsy  d o tyczące  w y m ia ru  p o d atk o w e
kryzys gospodarczy. W  kraju 
rośnie bezrobocie, ludzie zaczy­
nają oszczędzać nawet na ży w ­
ności, ceny żywmości spadają i 
nawet rolnik zaczyna tracić.

Jeszcze gorzej jest, gdy dzieje 
się naodwrót, gdy —  tak jak się 
stało w  ostatnim roku —  ceny 
zboża spadają hardziej od -wzro­
stu zbiorów. W tedy kryzys za­
czyna sio odrazu nd tego, że rol­
nik traci, a ponieważ 65 proc. 
ludności zaczyna oszczędzać, po­
zostałe 35 proc musi zmniejszyć 
swoją produkcję i pracę. Znowu 
mamy kryzys gospodarczy. W i­
dzimy więc, że każde przekro­
czenie normalnych wahań cen 
zboża mści się srogo na gospo­
darstwie całego kraju.

Jaki jest mechanizm powsta­
wania takich nadmiernych w a­

go-

Wykup patentów
o  rozszerzen e terminu ważności

Tak się d o w ia d u je m y , zw ią z e k  
re sta u ra to ró w  w y stą p ił z m em o rja „ 
lem  do iz b y  s k a rb o w e j w  sprawne 
sp rze d a ży  p a te n tó w  a k c y z o w y c h  na 
r 9 3 i  r. W  z w ią z k u  z z b liż a ją c y m  
się term in em  w y k u p u  n o w y c h  p a ­
tentów , p ro szą ? re sta u ra to rzy , b y  w  
ro k u  b ieżącym  w y d a w a n ie  H cencyj 
a k cv zo w y c h  o d b y w a ło  się b ez ża d ­
n y ch  p rze szk ó d , g d yż w  ro k u  1929 
w p ro w a d z o n o  p ew n e o g ra n ic z e n ia  
p o le g a ją ce  na tem, że patenty w y ­
d aw an e  b y ty ż n ie  na ca ły  ro k, lecz 
do d n ia  1 hpca.

F U T R A
W wielkim wyborze

Heife.ffisg
W e r s z a w c ,  Ś-ta Jerst ;a  22 n,  1

K u r s y  kroj u,  szycia
m odelowania, nopj wvanin i pa­
sowania. ^u tw ie rd zane  przez 
M inisterstw o, M istrzyni Cechu 
W arszaw skiego O l s z e ws k i e j -  
K l! n t Z e. ''c z ło n k in i A kadem ji 
1’n ry sH e j. W łaśM cialki fi my 
,,13. O L S Z E W S K I ” jiracow ni 
su kien okryć i amazonek, na­
grodzonej w  1927 roku na M ię­
dzynarodowej Wystawne we F lo ­
re n cji za metodę kro ju  złotym  
m eda'em oraz najw yższą nagro- , 
dą „ G ra r  Prem io” . Kończącym  
K ursy św iadectw a z praw am i. 
Z apisy uczenie w k a n ce la rji 
W a r ;znwa, M arszałkow ska 74—2 
Przyjezdnym  pom ieszczenie za­

pew nione

Fu t r a  n a jta n ie j n a  d łu -
b -ir-Bsa goterminową 

SPŁATY poleca firma

L E O P A R D  k2rój_c i26a
t e l e f o n  2 3 1 - 3 7

P r s e r ó t o l ł t i  od 50 złotych

F r o n t  I p i ę t r o

Telefony: Skład 6 9 4 -2 5 . Kasa 2 £Q-4 o
1 «18

K T O  K R O J l
S zy cia  i m odelow ania na m afer- 
ja ła c h , zatw ierdzone p rzez M in i­

sterstw o O św l ty 
M is trz y n i C e ch u  W a rsza w sk ie g o

Ł E < * k A S »J g
C z ło n k in i A i-.n.Ym ji P a ry s k ie j 
K ończącym  K u rs  m swiadęętwa 

z p raw am i 
K u rsy  dzienne i w ieczorow e.

Warszawa, Krak. P r z a H  69 m, 3. 
Te!, 4 : - '  7

Do 20 miesięcy
kredytu udziela tyłku

Tc®. PupitraDia WytwJ
Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedynczyc h kredensó* szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, fo teli klu b o w ych  i t. p.

U w aga! A l e l e  .5
vjs-3~vis d w orca  za P ozn ań  ;k  i.

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i m y  s p r a w d z i ć .

l m e s m b e
D > r a  m e - 4 . C .  K W A S S O W S K l E a O

P 'r* e «8 w is o  wąSreSStf
i  s fa t J  g i r E e m B a w a e  L a r s  8

„ e  m  @ ł a  m  *
rn »iad ii nie ! —12 -Ko num ery pućle ek, a tylko jęd e ii r.nme*- Znak 
ochronny towarowy num er regestr. M .S. W. 134.1 Cena 2 zł. Ządamie 
we w szystkich aptekach i składach apteożijveh nrenp.rntu i broszur.
fłUres «SIa sanj4S'i#i©&Ji WasMia-mra, krewią W
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Nasz dodatek literacki

Degradacja inteleKtu
Literatura źle w ychodzi na 

tem, kiedy w niej się rozwielmoż 
nia pierwiastek m yślow y. Byt 
okres niezróżnicowania w szyst­
kich dziedzin tw órczości um ysło­
wej i poematy przeciążone dy­
daktyzmem (W edy, Hezjod, Lu­
krecjusz) zaw ierały w  sobie obok 
czystej poezji, zalążki wszystkich 
nauk.

I potem nieraz poezja, powieść, 
dramat przeciążane były  reflek­
sją, rezonerstwem, publicystyką, 
filozofją, rozważaniami nauko- 
wemi.

Są to w ady literatury. Nie na­
leży wprow adzać do niej pier­
wiastków obcych. Literatura jest 
równoważnikiem obrazow o -sło­
wnym życia emocjonalnego ludz­
kości. Świat uczuć przyodziany 
ozdobną szatą widzialności — oto 
istota literatury. Rozpychanie 
ram pow ieściow ych artykułami 
społecznemi, danemi historyczne- 
mi i rozważaniami filozoficznemi 
czyni z materiału literackiego su­
rową, nieukształtowaną glinę, 
która Dod palcami tw órcy zaled­
wie przybrała zarys postaci.

Ale inna rzecz, że w  literatu­
rze powinna być obecna idea lub 
prawda, jak sól rozpuszczona w  
wodzie morskiej. Niewidzialna, 
lecz istniejąca jako składnik.

Idee mogą przenikać utwory, 
ale nie jako przedmiot publicy­
styki w  ustach osób działających 
(czemu autor nie wyładuje sw o­
ich zapatrywań w  artykule, sko­
ro mus intelektualny każe mu je 
wypowiadać bezpośrednio?). Mu­
szą być upostaciowane i w pro­
wadzone w wir walki, przeżyć 
lirycznych, scen życia, w ystą­
pień czynnych. Z rudy intelek­
tualnej trzeba w ydobyć przy po­
m ocy ognia wewnętrznego stop 
artystyczny.

Ale idea, pierwiastek intelek­
tualny musi być w  literaturze 
obecny! Problematu nie wolno 
w yprowadzać w  szkielecej posta­
ci sformułowań abstrakcyjnych. 
Ubrany być musi w  ciało i szaty. 
Ale musi głośno w ołać: Adsum!

Tymczasem w  życiu naszem 
jest coraz straszliwszy zanik ży ­
cia intelektualnego. Inteligencja w 
w. XVIII umiała się entuzjazmo­
w ać zdobyczami fizyki, paleonto­
logii. Jeszcze w okresie poprzed­
nim przejmowała się odkryciem 
fal Herztza, radu, ideami Sorela, 
Jaupres‘a, Bergsona. Teraz cięż­
kie warunki ekonomiczne i szał 
użycia odepchnęły ją od nauki.

Młodzież nabywa wiedzę ro- 
manistyki, polonistyki, prawa tak 
jak krawiec umiejętność szycia. 
Dla zarobku. Aktualizm zabił in- 
telektualizm.

Nie zapominajmy, że prądy 
um ysłowe załamują się wielogra- 
niasto w  różnych dziedzinach 
tw órczości ludzkiej. Ten sam 
strumień myśli wydaje obrazy, 
koncepcje naukowe, wiersze, mu­
zykę.

Odkąd żadne prądy umysłowe 
nie nurtują społeczeństwa, po­
wieść jest tylko kalejdoskopem 
zjawisk, niczem nie powiązanych 
i m'e dążących do żadnego celu.

„Poezja  pracy“  —  czyli opisy 
kominów, mostów, maszyn i t. d. 
i powieść filmowa —  oto w y tw o­
ry degradacji intelektualnej poko­
lenia. Odgrzewane i ograne po- 
Degradacja intelektu 2 cejak‘ 
drygi patosu rewolucyjnego w 
niektórych z tych utworów nie 
są prawdziwym, pożywnym  
miąższem ideowym.

Teraz się nie opowiada w  po­
wieści o zdarzeniach i kolejach 
życia osób działających —  teraz 
się je pokazuje. Zyskała na tem 
stronią arh/stuczua. 7amia.si nrn-

tokółu lub stronicy psychoanali­
zy mamy żyw y  obraz lub zda­
rzenie. rozwijające się przed 
wzrokiem naszej wyobraźni.

Ale cóż za spłycenie życia w y ­
twarza się z takiego zestawienia! 
Życie intelektualne stało się ru­
bryką wypadków — i dobrze jesz­
cze, że nie zawsze amoralnych, 
zbrodniczych i sensacyjnych! 
Czytelnik pochłania zdarzenia, 
rozwijające sie na filmie powieści 
i ten proces uczestniczenia z w i­
downi w  cudzych przeżyciach 
w ystarcza mu. Żaden protest idei 
lub prawdy nie staje się błyskiem 
reflektora, rozjaśniającym ukryte 
znaczenie różnych splotów dra­
matycznych, nagromadzonych 
przez pisarza - obserwatora.

Obserwator ten w naszych 
czasach rzadko kiedy staje się 
komentatorem, syntetykiem, bo­
jownikiem, egzegetą.

Intelekt poszedł do lamusa. Na 
wet w  nauce jakże często za-

[ miast wielkich koncepcja spoty­
kamy przyczynkologję praktycz- 

i ną. 1
1 teraz, kiedy zaniedbanie pra­

cy  umysłowej takie uczyniło spu­
stoszenia w  naszej kulturze, ka­
tolicyzm walnie się przyczynia 
do jej odbudowj''. Kościół dążąc 
do odrodzenia ludzkości, rzucił 
hasło powrotu do w iedzy katolic­
kiej, oparcia akcji katolickiej na 
niej. rozbudzenia pierwiastków 
intelektualnych, żeby pogłębić 
wiarę.

Jeszcze do niedawna płytki ag- 
nostycyzm  lubiał się rozw odzić 
nad „mrokami średniowiecznemu 
myśli chrześcijańskiej. A oto ona 
właśnie staje w  pierwszym  sze­
regu, by ożyw ić tw órczość ludz­
ką myślą i prawdą, by dźwignąć 
ludzki intelekt z niesłychanej de­
gradacji, jakiej doznał w  literatu­
rze i sztuce.

Anna Zahorska

U czci wość literacka

JADWIGA MADERÓWNA

W i e r z  ę...
W ierzy, że Bóg modlitwy słyszy,
Szeptanie w słodkiej, nocnej ciszy,
Że jest czar jakiś w życia trudzie,
Że złe są czyn y  —  nigdy ludzie,
Że pośród ich milionów wielu 
Nie ży je  nikt bez swego celu,
Że niema takiej ludzkiej duszy,
Której strun nigdy nic nie wzruszy.

W ierzę, że mówi wielk >ść Boża  
Przez szczy ty  gór i fale morza,
Gorąco, zaw sze także wierzą,
Że każdy cząstkę swa odbierze,
Że —  źle czy  dobrze żvcia użył 
Otrzymał to, na co zaduźył,
Że każdy ból i każda troska 
To sprawiedliwa wola Boska.

W ierzę, że łza tak grzechy maże,
Jak konfesjonał i ołtarze,
Że jedna mała życia karta 
T yle co cala księga warta.
W ierzę w niezmienność praw wszechświata, 
W ierzę, że śm ierć się z życiem  splata,
Że za nią wschodzi na błękicie 
Promienne, jasne, nowe życie.

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ 
WE FLORENCJI

W  d n iu  1 7-y m  b, m. o d b yło  się 
o tw a rcie  w y sta w y  p o ls k ie j we F lo ­
re n c ji.

W y s ta w ę  z o rg a n iz o w a ł z ram ie  
n ia  T o w a rz y s tw a  S z e rz e n ia  S ztu k i 
P o ls k ie j w ś ró d  O b cy c h , w ice d y rek  
tor tego to w a rzy stw a , d r. A . G u ttry  
a p ro te k to ra t nad w y sta w ą  o b ją ł j 
k o n su l h o n o ro w 'y  w e F lo r e n c ji,  p. 
K a r o l P a s z k o w s k i.

W y s ta w a  o b e jm u je  w y ro b y  sztu 
ki lu d o w e j ("tkaniny ln ia n e  i w e łn ią  ; 
ne, d yw a n y , c e ra m ik a ), p rz e m y sł.

a rty sty czn y  (k ilim y , o ra z  m ak aty) 
i d rz e w o ry ty  B artłom iejczyloai, C ie  
ślew sk ie g o , G o ry ń s k ie j, K o n a rs k ie j,  
K ro s n o d ę b s k ie j, K u lis ie w ic z a , L a ­
ma, S k o c z y la s a  i W ą s o w ic z a .

B a rd z o  lic z n ie  z g ro m a d zo n a  pu 
b liczn o ść, z ło ż o n a  z p rz e d s ta w ic ie ­
li w ład z, sfe r a rty s ty c z n y c h , arysto 
k r a c ji  i  k ó ł m ie sz cz a ń sk ich  —  z
w ie lk ie m  z a in te re so w a n ie m  o g lą d a ­
ła  e k sp o n a ty  i ze szcze ry m  zach w y  
tem p o d z iw ia ła  o d rę b n o ść  d rze w o - 
rytó w , o raz p o zio m  arty sty czn y
w y ro b ó w  p o lsk ich .

W ędrówki wśród literatów
M’ Y Ś C IG  O F O T E L  A K A D E M IC K I  

Po niedaw no zm arłym  autorze k an d yd atury. 
Porto - R iche zw o ln ił się fotel w  A k a - 
d em ji F ra n c u s k ie j. O czyw iście odby­
wa się w  P a ry ż u  w a lk a  i w y ścig i o 
zajęcie m iejsca. W śró d  w ym ienionych 
kandydatów  są : k a lu m in a to r P o lsk i,
P .e rre  Benoit, F r is t a n  B e rn a rd , H e n ­
ry  B e rn stein , F ra n c is  de C rotsset i 
inni.

• W e F r a n c j i  fotel akadem icki n ic  
jest ta k  w ie lk ą  a tra k c ją , ja k  u nas 
w Polsce, gdzie zapanow ał na tle nie­
dosytu powojennego „głód p a lm ”.
D w uch bowiem  autorów  zrzekła s i ę { Ban d r ij

Jeden- dlatego, że chce w id yw ać 
sw ych p rz y ja c ió ł, d ru g i dlatego, że 
ich u n ik a . A . M o rtiez ta k  się tłu m a ­
czy :

„N ie  jestem  kandydatem  do A k a -
dem ji.

N iestety, n ie  m am  naw et czasu od 
wiedząc p rz y ja c ió ł, k tó rych lubię.

W  ja k i  sposób znajd ę czas odwie- 
d ;ić  39 osób, któ rych naw et nie znam ?

D ru g i k an d y d at ta k  się w y ra z ił:
—  Czekam , by w ym a rło  tych k il - 

ku p r z y j- d ó ł,  któ rych  m am  w  A le k-

K rz y k a c z e  ate isty czn i, p o s łu g u ­
ją c y  się ta n iu tk im  p e rsip la że m , po- 
w in n ib y  za c h o w a ć je d n a k  p o d sta ­
w o w ą  u c z c iw o ś ć  w  polem ice. P o le  
ga ta u c z c iw o ść  na tem, że się nie 
p rze k rę ca  i n ie  przeinacza- m y ś li a- 
utora, z k tó ry m  się p o le m izu je , bo 
to nie jest fa ir  p la y . W  d o d atk u  
lite ra ck im  naszego d zie n n ik a  z dn. 
14.I X  r. b. u m ie ś c iliś m y  no ta tkę  p. 
t. ,,N ie d o ro s łe  sp o łe cze ń stw o ” z po 
w odu a rty k u łu  p. H u łk i  - L a s k o w ­
skiego o p o ls k o ś c i N ie tzsc h e g o . N o  
tatka nasza b rz m ia ła  tak :

F . H u lk a  - L a s k o w s k i o trząsa 
się z o b u rz e n ie m  naj ze staw ie n ie  
N ie tzsch e g o  z p o ls k o ś c ią  i b ro n i go 
przed tem. Ja k ż e ! N ie d o ro s łe  s p o ­
łe cze ń stw o  p o lsk ie  n ie  m o g ło  w y ­
dać N ietsch eg o , p o n ie w a ż ;

„o d  stu le c i P o ls k a  w  p o lity ce  i 
f ilo z o fji le g ity m u je  się c h r z e ś c ija ń ­
stw em , ś c iś le j —  kato licy zm e m . 
Jest ona „p rze d m u rze m  c h rz e ś c i­
ja ń s tw a ” , „ C h ry s tu s e m  n a ro d ó w ” , 
re p u b lik ą  z K r ó lo w ą  N ie b io s  na 
czele, nai sw o im  szta n d arze  p isze 
„ B ó g  i O jc z y z n a ” , n u n c ju s z e  pa­
piescy m ó w ią  a n iej, że je st ,t e m ­
per fid e lis” , k o n sty tu c je  s w o je  za ­
czy n a  „ w  im ię B o g a  W s z e c h m o g ą ­
ceg o” , a je j  fo rm u ły  p rz y s ię g o w e  
są zw ię złe m i tra ktatam i te o lo g ic z ­
nem u P o ls k a  m ło d zie ż ak a d e m ick a  
z a jm u je  się z a w ie sza n ie m  k rz y ż ó w  
w sa la ch  w y k ła d o w y c h , u n iw e rsy te  
tów , w  sa la ch  o d c z y to w y c h  i te a ­
tra ln y ch , b ro n i czy sto ści w ia r y  i 
o b y c z a jó w  g a za m i łz a w ią ce m i, a 
na K a d e n a  -  B a n d ro w s k ie g o  w y ­
ch o d zi z k i j a m i; całe  sp o łe cze ń stw o  
je szcze  d z is ia j k o ro n u je  cu d o w n e  
ob razy, u sta w ia  po d ro g a ch  k r z y ­
że, o d b yw a z ja z d y  i k o n g re sy  re­
lig ijn e , o d b ie ra  p ra w o s ła w n y m  500 
k o ś c io łó w  na k re sa c h  w s c h o d n ic h  
i w d ra ż a  za p o śre d n ictw ie m  b is k u ­
p ó w  629 p ro ce só w  są d o w y ch  o k o ­
ś c io ły  i m ien ie  o b yw ateli p ra w o ­
sła w n y ch , a) s e k c ia rz y  b ije  n ie  ty l­
ko cie m n o ta” .

D z ię k u je m y  p. H u lc e  - L a s k ó w  
skiem u , a p o lo g e cie  ..a n ty ch ry sta ” 
za taką m oc ko m p le m e n tó w  i ta ­
kie d o b re  św ia d e ctw o  o ru c h u  ka -̂ 
to lic k im  w  P o lsc e , tem ce n n iejsze, 
że z ust w ro g a .

Z zastrzeżeniem , że m etody w y ­
ch o d ze n ia  z k ija m i nie p o c h w a la ­
my, ale cóż r o b ić ?  Z ły  p rz y k ła d  
ra d y k a łó w  d e m o ra liz u je  m ło d zie ż

Najstarsza w Kraju

FABRYKA BILARDÓW

Fr. WIERZBOWSKIEGO
Warszawa, ul. Długa 10, tel. 112-93.

p o l e c a

wielki wybór bilardów USOWycIl. 
karimbolowrth pozatem bile ko­
ściane i masowe; sukno krajowe 
i zagraniczna, kije bilardowe, sto­
liki marmuro ,ve, cul Ijrnicze oraz 

wszelkie przybory bilardowe 
UWAGA: Dla klubów, kasyn, sto- 
w arzyucó, duże us'ęastwa. Sprze­
daż na raty, na dogodnyoh warun­

kach i za gatówkę.

Obuwie ortopedyczne
na w a d liw e  i chore nogi najtaniej a 
techn iczn ie  n a jle t ie j dopasow uje zna­

ny p ra k iy k  ST. GŁOWACKI
P i ą k l i a  1 6  b  m .  6  (róg Moko­
to w skie j) z podwórza. 1804

k tó ra  jest w  sw em  sp o łe cze ństw ie  
s k a z a n a  na takie  złe to w a rz y stw o .

Je sz c z e  je d n a  nieliteracka- u w a ­
g a : pięćset k o ś c io łó w  na k re sach  
w s c h o d n ic h  o d e b ra n o  p o d cza s stra- 
szli w y  ch przcsls-dow sin t m ęczc»i 
stw a U n itó w  —  a „o b y w a te le  pra- 
w o s ła w n i” , o k tó ry c h  m ienie toczą 
się p ro ce sy , —  to c ie m ię ż y c ie !^  ru  
s y fik a to ro w ie , k tó rz y  to m ienie 
o trz y m a li za t łu m ie n ie  p o w sta ń  poi 
sk ich  i p rz e ś la d o w a n ie  n ie p o d le g ło ­
ś c io w c ó w . Sam o s fo rm u ło w a n ie  
jest m ia rą  u c z u ć  p o ls k ic h  p. I I u l -  
k i - L a s k o w s k ie g o , k tó ry  ju ż  u m ie ­
szcze n ie  n a  szta n d a rze  słow a . B ó g  
i O jc z y z n a ” u w a ża  .za o b s k u ra n ­

tyzm .
An-o, w o lim y  zostać o b s k u ra n - 

tami.
Z a ś p. H u lk a  - L a s k o w s k i, w ę- 

ż o w ią c  się w ła m a ń c a c h , s y k n ą ł w  
o d p o w ie d z i:

„Je sz c z e  b a rd z ie j o b ra z ił się jat- 
k iś  n ie p o d p isa n y , w s ty d liw y  „ d o b ry  
c z ło w ie k ” w  „R z e c z y p o s p o lite j”’ . 
„ P a n  H u lk a  - L a s k o w s k i o trząsa 
się z o b u rz e n ie m  na zestav. ienie 
N ie tzsch e g o  z p o ls k o ś c ią  i b ro n i go 
przed tem. J a k ż e ! N ie d o ro s ło  sp o ­
łe cze ń stw o  p o lsk ie  n ie  m o g ło  w y ­
dać N ie tz sc h e g o !... D z ię k u je m y  f  
H u lc e  - L a s k o w s k ie m u  a p o lo g e cie  
A n ty c h ry s ta , za ta k ą  m oc k o m p le ­
m entów  i takie  d o b re  św ia d e ctw c 
o ru c h u  k a to lic k im  w  P o ls c e ” .,. 
B a rd z o  m i m iło  s łu ż y ć , gdy się o- 
trz y m u je  c h o ć b y  b ezim ie n n e  sło w a 
p o d zię k i, tylk o  że ja  m ó w ię  o jed- 
nem a n ie p o d p is a n y  ro d a k  o czem  
inn em . N ie  jestem  a p o lo g e tą N ie tz ­
scheg o i n ie  o d m aw iam  „n ie d o ro - 
slem u sp o łe c z e ń s tw u ” w ie lk ie g o  bez 
b o żn ika , o w szem  pro szę, n ie ch  go 
sob ie  w e źm ie  do czy ta n e k  d la d o ­
ra s ta ją c e j m ło d zie ży . U w a ż a m  jed y 
nie, że g d y  się jest k a to lik ie m , nie 
m ożna b y ć  z w o le n n ik ie m  N ie tz ­
schego, k tó ry  w y p is u je  np. takie  
rz e c z y : „ A  sam  k o ś c ió ł —  nie  jest 
że to k a to lic k i dom  w a rja tó w  ja k o  
ostateczn y id ea ł?... C z ło w ie k  re lig ij  
ny, ja k  go ch ce  k o ś c ió ł, to typ o w y
decadent” ... Je ż e li p ra w o w ie m o ś ć  
n ie p o d p isa n e g o  ro d a k a  jest tego ro  
d z a ju , że m ożna ją  d o b rze  pogo • 
d z ić  z f ilo z o f ją  N ie tzsc h e g o , to 
w in s z u ję , ale n ie  ro zu m ie m . N a to ­
m iast d o sk o n a le  p o jm u ję  s ło w a  z a ­
w arte w  o statn iem  z d a n iu  b ezim ie n  
nego p a n a : „A n o , w o lim y  zostać 
o b s k u ra n ta m i” ... W e s o łe j za b a w y !

A u t o r  no tatki „ N ie d o ro s łe  sp o ­
łeczeństw o*’ w y sz e d ł na z w o le n n ik a  
N ie tzsc h e g o !

In fo rm u je m y , u d a ją c y c h  n ie ­
w iedzę, że w  d z ie n n ik a c h  a rt y k u ły  
o tem atach  w ię k sz e j w a g i p o d p is u ­
je  się, d ro b n e  zaś „k aw a łk i* ’ o z ja ­
w is k a c h  lic h sz y c h , c h o ć b y  b a rd z o  
h a ła ś liw y c h  d a je  się b ezim ie n n ie.

Z a z ja w is k o  lic h sz e  n ie  u w a ża r 
m y N ie tzsch e g o , je ż e li ch o d zi o je ­
go tale n t i z g u b n y  w p ły w .

Przegląd czasopism
„T ygodnik Ilustrowany”  wprowa­

d ził now y d zia ł p. t. „P is a rz , książka 
i czy te ln ik ” . Są to recenzje książek. 
D z ia ł ten pod pisuje  J. E. Sławski, o- 
m iejący z n iezrów naną zręcznością 
a krob atyczną oscylow ać między „T ę­
czą” , „M y ś lą  N a ro d o w ą” a .Wiado­
m ościam i lite ra c k ie m i” . Obłtcee recen­
zenta je s t  ca łkiem  niewyraźne — i 
W asile w skiem u  świeczkę, i Boyowi o- 
garek.

O statnio w dodatkach łiteroeW ch 
czasopism  w arszaw skich  nka*»ły »ią 
częstsze po g lą d y czasopism i no tatki 
lite rack ie  w  w iększej ilości. Crjrtby 
nanowo od zyskiw ała p ra w a  spostpo­
now ana lit e ra t u ra ?

a a w B i s

WSPÓLNA 24, TEL. 153-56
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ć Ł w
W YSTAWA PRAC Z. STRYJEŃSKIEJ I H. KUNY

^rządzenie w ystaw y razem ; Już z natury uprawianych przez formy pozwala mu n  budowa- 
,jr'-ez dwoje tak znakomitych ar- i nią tematów, obrazy je.i dzielą się 
JAtów jest zapewne dziełem 1 prawie zawsze na cykle. Talent 

‘"‘ •spadku, przypadek ten jed- Stryjeńskiej jest talentem par ex- 
£|l może posłużyć bardziej wni- cellence ilustracyjnym, 
kliwym i chętnym do tego w i- W  katalogu czytamy, iż obra­
d o m  do pewnych medytacyj na zy wystawione pochodzą z lat
,ertiat jakiemi to różnorodnemu ostatnich; nie widzimy racji, dla 

dragami chadzając, osiąga arty­
sty swój cel —  to znaczy stwa- 
rza dzieło sztuki. Na ukształto- 
v' anie się tak całkiem odmien- 
n5_ch światów twórczości S iry- 
,eńskiej i Kuny w płynęły prze- 
dewszystkiem różnolite dyspo- 
zy.. ie psychiczne 

Dredestynacje uczuciowe w

których nie można było w ym ie­
nić z jakich.

Ani ruch, ani jakakolwiek ak- 
pja nie stanowi treści dzieł Ku­
ny. Niema tu dosadności kształ­
tu, albo wyrazu. Kuna nie opo­
wiada, lecz raczej ukazuje kom­
pleks .kształtów w harmonijnie 
zi ównoważonym  zespole. Czyni

mocesie pra&y artysty o d g ry -! to w  sposób dyskretny i spokoj 
VVają rolę wielką, nigdzie m o że ' ny. Lecz spokój nie jest bezna- 
lednak tak wyraziście jak tutaj i j miętnością. Czyż trzeba krzy- 
vv tak jaskrawem przeciwstawię- czeć, by dać do poznania innym.
nm nie zd ecy d ow a ły  o uszkałto 
'Cmiu się plastycznego dzieła. 
Durzą w iru jących  k szta łtów ,’ p o - . 
op plam barw nych, furja, z jaką | 

^tryjeńska atakuje p łaszczyznę 
obrazu, zam aszystość pociągnię­
cia pedzlem. nawet p rzetłocze- 
hie, zapchanie kom pozycji — w y- 
tażają przedew szystk iem  nieo­
kiełznany temperament artystki.

Ż y w o ść  jej natury przeznacza 
Ją do chw ytania na gorącym  
oczyr.ku życia , a w ięc  ruchu. 
Chw j'ta ruch i notuje znakom i­

t e ;  jest on zaw sze treścią ja ­
kiegoś działania, a nie pretek­
stem dla uzyskania pew nego 
ckładu k om p ozycy jn ego  iak u 
Kuny np. „R ytm ").

Proszę zwtrOeSić uw agę na drob 
fy , iecz charakterystyczny szcze 
kół; Siryjenska prawie nigdy nie 
Podpisuje się poziomo, litery nie 
stoją pionowo, lecz pasek ich 
skacze, umieszczony sKOsnie. 
Pion i poziom istnieje tylko je­
den i- dlatego sa bardziej nieru­
chome, skosów zaś wiele —  w 
Gćh właśnie ukrywa się ruch. 
'•V takiej np. kom pozycji „Sobót­
ki 1 niema ani jednego kształtu u- 
mieszczonego pionowo, lub po­
ziomo, wszystko tu w  kierunkach 
ckośnych ki zyżuje się ze sobą. 
Dynamika ruchu, jeżeli chodzi o 
stronę formalną dzieła, staje się 
naczelnem zagadnieniem rozwią­
zywanego zadania.

k  tem atowo? Światem artyst­
ki; w  którym przebywa naj­
chętniej, jest świat mitów sło­
wiańskich, podań, guseł i obrzę­
dów.

Dz ęki bystremu darowi ob­
serwacji, niewyczerpanej i prze­
bogatej wyobraźni, stworzyła ar­
tystka setki typów, znakomitych 
w swej lapidarnej wyrazistości.

nie kształtu, niezależnie od po­
szczególnych indywidualnych 
w zorów  narzucających swą przy 
padkowość. Komponuje odrazu w  
materjale. Zastosowuje kom pozy­
cję do bryły marmuru w  jakiej 
powstaje. R zeźby jego są dzie­
łem starej i wyrafinowanej kul­
tury.

Wiktor Podoski
P. S. Niedawno w  salonie Gar- 

lińskiego odbyła się wystawa 
prac St. Norblina. Nie pisałem 
o niej, uważając .ją za zdarzenie 
artystyczne małej wagi. Tym ­
czasem krytyka z podejrzaną jed- 
nozgodnością zajęła w obec niej 
stanowisko nad wyraz pobłażli­
we. Postępowanie tego rodzaju 
nie przyniesie korzyści, Gdyby 
pan Norblin malował tylko mier­
ne obrazy, nie byłoby w  tent jesz 
cze nic nadzwyczajnego, lecz on 
z tego tytułu kandyduje do sta­
nowiska, które mu się wcale nie

LITERATURA ZAGRANICA

że się cos czuje? I w  ciszy (i 
właśnie w  niej) odgrywają się 
dramaty. Ale nie o dramat cho­
dzi Kunie. W  ciszy odważa on 
kształty na wadze najczulszej 
wrażliwości i ześzbraja je w  akord nr leży. W  takich razach zada- 
niemal muzyczny. W  głow achi niem krytyki powinno być zor- 
płasko podmalowanych, w  nie-1 jentowanie i malarza i publicz- 
uchwytnych odchyleniach propor i ności. Że nasze sfery przodujące 
cji czai sie coś, co świadczy o 
ich życiu tajemnem.

Kuna nie posługuje się mode-

(pp. ministrowie i t, d.) pow ie­
rzają mu wykonanie swych port­
retów. to dowodzi tylko jak ma- 

lem (noza portretami oczyw iś- lo w tej sprawne mają do sow ie­
cie). Wszechstronne opanowanie dzema. W . P.

ÓSJ0 TT 3
O B Z J C A ^ S  P A f t S T O T O W E

(DOLAKÓWKI i BUDOWLANE)

Każdy moża. uzyskać,, za p o ra d n ic tw e m  naszego Ranku, Państw ow e 
O bligacje Prem iow e, dające posiadaczow i n e lw w aie  szansa wzbogą 
cenią się. N ie traćcie szczęśliw ej ok^ziw rProspekty i opisy w y sy ła  się 

na każde Ją D n i o.

Adresować: k^OYTSWY i GCIOZCDItOSM Y
Spółdzielnia z ogranicżjną odpowiedzialnością 

KrakOw, Miodojira 11

Przy koresp. prosim y pow oływ ać się na n in ie jsze  pism oU w a g a :

W
hygieniczny każdego wymiaru i fasonu z mnteracarr 
waltcharowymi od 150 zł. włosiennymi od 223 zł. 
Nabędziesz tylko na na-dogodniejszych warunkach

w firmie Ę.;

K O M C a i ^  T Y Ł K i S I
Istnieje od "5906 roku

W arsia iiw a , N o w y  IwEaS 6 2

H A N S SASSM ANN O Ge R H A R - 
CIE H A U PTM AN N IE

H a u p tm a n n  w y w a rł w p ły w  nie 
m a ły  na sp o łe cze ń stw o  n ie m ieckie. 
A le n ie  b y ł to w p ły w  zd e cyd o w a n ie  
d od atni. k r y t y k  w ie d e ń sk i, Sass- 
m ann ostatn io  tak c h a ra k te ry z u je  
H a u p tm a n n a  z p o w o d u  w y sta w ie ­
nia w  B u rg th e a te r  je r o  s z tu k i 
„ D z ie w ic e  z B is c h o is b e rg "’ :

„ W  H a u p tm a n n ie  w a lc zą  z a w ­
sze d w a św ia to p o g lą d } : c b rz c ś c .ja ń  
s k i i p o g a ń ski, i  n ig d y  nie d och ndzi 
do o stateczn ej p rze w a g i jed n e g o  z 
n ic h . T o  w  je d n y m  z u tw o ró w  
T la n u s ia )  p rze d sta w i b o sk a  is k rę  
w cz ło w ie k u , to zn.-w  z a n .irz v  się 
w  św iat p o g a ń sk ie j 9 * ' u ; y  Po nie 
z ró w n a n e j p o w ie śc i .K tn n n u sl 
G u in t"’, k tó ra  jest h y m te m  na 
cześć b o s k ie j n a tu ry  w  ozL. ,viaku. 
na g le  w y rz u c ił z siebie -Tiytyram b 
na cześć w ie lk ie g o ć P a n Ł  p t. ,,K a -  
ce rz  z G o a n j"'. •

Sam  H a u p tm a n n  m ó w ił o so ­
bie, że na tern p rz e ciw ie ń stw ie  stoi, 
ja k  na d w ó ch  no g ach . A le też dzię 
ki tem u p rz e c iw ie ń stw u  nie da! 
lu d z k o ś c i tego co p o w in ie n  b y ł 
dać.

C ZE SK A  POWIEŚĆ O K O N - 
W E R T Y C IE

A lfre d  F u c h s . zn a n v  p u b licy sta, 
w y d a ł p o w ie ść,, „ Q it a rz  i m aszyna 
ro ta cy jn a "’. Są to d zie je  A rn o ld a  
G riin h u ta , ktćir'y od d zie cka w aha 
s ę m ięd zy sjo n izm e m  a c h rz e śc ija n  
stw ern. W  k o ń c u  sta n o w czo  p rz y ­
łącza się  do cze sk ie j n a ro d o w o ś c i i 
n a w ra ca  się na k a to licy zm . Z n a jd u  
ie w n o w e j w ie rz e  u k o je n ie  i ra ­
d ość ży c ia . P ro p a g o w a ć  praw^dę po 
sta n aw ia  nie za p om ocą o łta rza  
s ta ją c  się  księd zem  lecz za p om ocą 
p rasy, ja k o  p u b licy sta .

V powneści v. ystępuje arcyb  
k o r a a c  i  prezydent f ja sa r y k  oraz  

llc!użo w ybitnych osob istości C ze ch o  
Słow acji, przez co książka w zbudzi 
la zro zu m : ile  zain te reso w a n ie .

„ P r a g e r  Presse* z przekąse m  pi 
sze o au torze, k tó ry  z d e k la ro w a ł 
się, ja k o  C ze ch  i od m aw ia g łę b sze j 
w a rto śc i lite ra c k ie j je g o  książce.

k o n w e r s j e  w  l i t e r a t u ­
r z e  a n g i e l s k i e j

M ło d y  pow ieściop isatrz E v e ly n  
W a u g h , a u to r p o w ie ści „ U p a a e k  i

kres"’ i „ C ia ła  n ik c z e m n e ” nied aw  
no zo sta ł p rz y ję ty  na ło n o  K o ś c io ­
ła. Je st on je d n y m  z 250 n a jle p ­
szy ch  p is a rz y  A n g lji.  P r ó c z  w ie l­
k ich  k o n w e rty tó w : Chestertonai, R o  
ttalda K n o x ‘a i M a u ry c e g o  B a r n -  
ga po w o jn ie  na-w rócili s ię : Sheda 
R a y e  - Sm ith ( 1929), noeta A lfre d  
{Jo y e s ( 1027), Eva:n --.M organ 
( 1 919)  i C o m p to n  M S ck e n zie  p o d ­
czas w o jn y . „ D a ily  E x p re s s " ’ t łu ­
m aczy te n a w ró c e n ia  p otrzeb ą w e ­
w n ę trzn ą  czegoś, co b y  b yło  sta­
łem , %vieezuciii. b ezk o m p ro m iso - 
wem , ja k  K a ś c ió ł  k a to lic k i, p o d ­
czas gd y w szystk o  d o k o ła  ulega 
m od zie i zm ianie.

Zaś „A u g sb u rg e r P o st Z eitung"’ 
z g a rn ię c ia  się  lite ra tó w  an g ielsk ich  
do k a to licy z m u  w y su w a  w n io sk i o 
b a n k ru c tw ie  p ro te sta n tyzm u  w  A n ­
g lji-

„ZA K L IN A C Z 1 D U C H Ó W ”
Z n a n a  p o w ie ść R o b e rta  H u g h  

B e n so n a  p. t. „Z a k lin a c z  d u c h ó w ” 
k tó ra  zy sk a ła  takie u z n a n ie  w  A n - 
g ’ ji, p rze szła  teraz na k o n ty n e n t 1 
u k a za ła  się  w  n ie m ie c k ie j szacie. 
B e n so n  p o ru sz a  tu k w e stję  s p iry ty  
zm u i o p is u je  m łod ego k o n w e rty - 
tę. k tó ry  z tru d n o ś c ią  w y rv w a  się 
z sie c i s p iry ty z m u , b y  o d zy ska ć 
p ra w d ę  w ia ry , a z n ią  ró w n o w a g ę .

POW IEŚĆ O KOŃCU ŚW IATA
Iśs . P ie rre  L h a n d e  T . J. w  p o ­

w ie ści „ P ib ilis .  zato p io ne  m ia sta ” 
o p is u je  k atastro fę , w  k tó re j g in ie  
ziem ia. A u t o r  w z y w a  lu d zk o ść, aby 
szu k a ła  o ca le n ia, z w ra c a ją c  się ku 
B o g u .

„KRASI POD RAKIEM”
STfeRE MIASTO Nr. 476. TEL. 3 3 7 -9 5

wyroby wy­
łącznie pol­
skie artysty­
czne nigdy 
w Waiszawie 
dotych czas 
nie widziane 
modele: lamp, 
liijjtarży ahażu - 
rew, stolików,tac, 
snrwlsów porce- 
hnowrclt, zastaw 

na ciurka etc.
Dla przyjezdnych niet - ,ne upo 
minki i p»m atki ze s cy Polski.

Wielki wynow prezentów Im.Biiinewych- 
D O JA Z D  A U T O B U S E M  A -b is  1524

W F I R M I E

w  /A  < Z  A  W  A  
O  G  " EL 3 .  

k4 iii T ł u  i - 0 9 - 7 3 .

\ y 3 r

A  L A M P O W Y  O D B I O R N I K

tldtciuj*
0 6 atEBA\v$m i:«c w a żn ie js ze  stacje

EUROPEJSKIE NA GŁOS'?.'!!^
A KOSZTUJE TYLKO

1 4 0
ZfcOTYCK

k'OM?LET Z LAMPAMI, BME^jĄ 120/
AKUMULATOREM ,GlD KIKIEM

I MATEflJALF.i t / a JT F N O W M  3 2 0 l t  

C T i C H ^ a f ś S

17 ta m -» lO d l  p j o n t ^ o v s k a  152
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.J,|A Fyplnln!e, stekowe, •Mo­
niki, szafy, biellźnlarka, 
kreacnsy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, i^ozetkl 1 Inne 
meble tylko sumiannej roboty. Wy­
konania punktualne. Ceny niskie 

gotówka, rr faul dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 magazyn podwórze.

F U T R A  M AJTAN BEJ
Przeróbk- wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

i galanterji
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w podwórza)

Tei. 340-77
Geny przystępna Warunki dogodne

F U T E R
N IE  K U P U J C I E
dopóki nie obejrzycie 
w firmie A .  P  J S t e r l  j t z
Sienkiewicza i , parter, tel. 337-79  
Pierwsze źródło palt irebakowych 
i innych po najniższych cenach, 

NaJd agodnlejsze warunki.

WEECZNE PldbiA
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 

N owy Świat 33 w  podwóizu

K  o n £ e k c ; a  D a m s k a
Wspólne 25 JaLfoa 252-05

w a c j a  i t e z t e i & w a
Poleca

Okrycia, Suknie, Bluzki, 
Spódniczki od skromnych 

do wykwintnych
Specjalny dział Pończoch, reform 

1 t. p.
Ceny konkurencylne. 
Życzącym na spłaty.

M  E  B  L E
doHdne najtaniej. W ybór w ielki: Sy 
p iaine, Gdałnie, gabinety. Kreoenwy, 
«tołv, krzesła. Otomany, tapcsaar, 
kozetki. Brystclld, okazyjne salony 
: komplety klubowe. Gotówką, Itace' 

Dogodue wnrtmki.

wFLOUYDAr‘
pimiMna Nr 11, ró " Mi azałkowsl

iiiiiusimiriiniKiiiiiiiiiiinitiiiiiiiiiiiiiitiiniiiiiinimiiiiiiilinnfniiiii

| | i przyjmuje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. b a  składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

MICHER, Długa 18,
te le fo n  298-87.

Odpowiedzialnym klijenrom ElCłł—
cEyt t u r .  l U i t r n i i i i e w y .

UWAGA: Do listopada 50% taniej
imiiiBiiiii iiiiiitiiiiiiiiiiiiiituiiiiiiniiittuiiiiiiiuiiitiiiiiiiiiiiiiitiiii u

R e p e ą a c t a
słuchawek, głośników, patelo- 
nów, aparatów radjowych, fo ­
tograficznych, srebrzenie i od­
nawianie platerów, zakładanie 
anten. Ceny konkurercyjne, 
Wykonanie solidne, punktual­
ne. O r e h e r  „ 7 ® . ,t u n a ' ,> 
W a r s z a w a  S & r a w i a  3 5

t S l .  7 * .  O -E  _  1750

Duży Wybór Mebli
Ceny niskie zachęcają kaznego kopującaji
Polecamy całe komplety: sypialnie, 
stołowe, gabinety, salony, jak rów­
nież pojedyncze sztuki, szafy, bry- 
stolki bielizniarki, kredensy, stoły 
łóżka, krzesła oraz najnowsze! kon­
strukcji: tapczany, otomany i kozetki, 
Sprzedajemy na spłaty na warun 

kach najdogodniejszych. i736a

V .  P i o t r o w i c z  I S -* '> a
WSPÓLNA 15 (w podwórzu)

Fabryka luster 1 szlifiem ia szkła
B-CIA BABICZ

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblow e i ga lar fery jne szklą 
techniczne oraz w jzelkie roLoty w 

za es azklariAwa wckodząr*

Pnłfezy z duraluminium
niezwykle lekkie! frwa-  
r,  (ostatnia zdobycz 

techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
aa płaską stopę I obu­

wie lecznicze.
Pole* Wytw. Przyrz. O r tu .

ANT. X'JSLER
» .—  ,Z«Ł!IOWJJtl 4 2 1 PHi/J, 

ie)4£-52
Medale złote: rjetersbrr| 1916 

Warszawa 1927.

Kanelusze welury 
w łochate/ meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe 1 uczniowskie

Poleca Pochmara
Zgoda 3. tel, 679-24

F U T R A
Eaty na, dog-odniey. -a  1 ijta n ta . 
przerabiani? 1 rena racja  futer, fa ja  

u;, modne, ochota solidna.

K A C P W Z Y K
NowogToozka Nr. 27, roi 249-03,

P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  

M E B L O W Y
pod firmą

„ J Ó Z E F "
Warszawa, Kowy Św la l 27

(w p o d w ó r z u ) .
P a l e c a  d u ł y  w y > *6 r s o -  
l l d s y h  m e b l i  n a  d o -  

9 9 d n y c 5 i  w a r u n k a c h

MeS>!a Okarja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko lpletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze. szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką, Ż y­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów

Magazyn n^azyj Krurza 34 
S t a f a ń s k i

P R A C O W N IA  O R T O P E D Y C Z N A

I. P a w o r f f t
W a n z ? .  w i  -  P r a ^ a ,  

T a r g o w a  3 8 .  T e l .  1 0 - 2 1 - 2 8
W y ko n y w a w szelkie za­
m ów ienia w  zakres ortor- 
pcclii vchodzaee. J a k  to. 
P R O T E Z Y  N o G  i R A K  
A P A R A T Y  i G O R S E T Y  
L E C Z N IC Z E ,  W K Ł A D  
K I  PÓ D  P Ł A S K A E  ST< 
P Y  P \ S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L IN O W E  
i W S Z E L K IE G O  R O ­
D Z A J U  R E P A E A C T E  

P la  P ań na zadanie obsługa damsk:

E f t S S f t ?  s T i f a C i  w e
Z FUTRZANYMI KOŁNIER7 AMI OD 120 Zl.
Z PRAWDZIWYMI SKUNKSOWYMI KOŁNIERZAMI 350 Zł 

SUKNIF JFDWABNF., WEŁNIANE, WIZYTOWE, WIECZOROWE, TALOWE. 
OSTATNfE MODELE.

C E N Y  NAPRAW DĘ K O N K U R E N C Y JN E  BO PR YW A T N IE

SUKNIE JEDWABNE O D .............................................. 60  Zl.
SUKNIE WEŁNIANE O D ...............................................10 Zł.
SZLAFROKI „PIRNEY"....................................................... 30  Zł.
BLUZKI CRĆPE DE CHINE’OWF . - . . 4 0  Zł.
SPÓDNICZKI 16 Zł.

Pracownia własna pod moim osobistym kierownictwem, przyjmuje zamó­
wienia z własnych i powierzonych materjałów. Robota wytworna. Udzielam 
kredytu na dogodnych warunkach. Paniom urzędniczkom bez zaliczką

U A C I A W A11 
N a r t r a ; b o v n h a  7 7  m .  2 7  N ł g  W l l c m e l  t e l .

1839
8 2 1 - 0 3

Z r  k t e *  f L U S A R S K O - M E C M A I N !  C Z N Y
WARSZAWA, uL Leszczyńska 7a (PowlAla)

frcwrdzotiy przez długoletniego k tsrs» ilc*  
.ZtCŁy RZEMIOSŁ XL SALBiJłNjł

wykonuje: ETAMT I 0GR0DZ21H Kał c l l l t ł l  eman- 
ia m e  b t lt c n r ,  b c lu m a d y , t a l h i ] a i o k a tla  d o a k ia j  

itfrzw l, tu d zie ż w t z e lk li  r a s ą r r c j

o b u w i e
D A M S K I E  * 0 ,

m ę s k i e  l i  2 7
najnows: ych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracowni i 

obuwia

WARSZAWA. DZIKA 9 m. .3
wprost bramy parter

,<s©s® m m m m
Hi2Stroi£ł5ny tygodnik ka to llc lo sp s łe c in y

jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce
C © £ 4  N ł ę d Z i e l n y  redagowany jest w duchu szczerze katolic­
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną echnika rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedynczy 20 groszy. 
g OSCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracji w Katowicach 

til. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta etoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do jaakawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawo i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH
„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 teł. 15-95;
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać .Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartainej.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
Warszawa Now-g-odzka Nr. 11 m. 13, 
teL 406 81. P rz y jm u je  wszelkie obafar 
tunki z własnych i po^ierzon reh u -  

Źerjałów. Ceny przyatępne.

P A S U
l e e z i h i a  i
Bszjreela^e

i  j  *  a  y  2

p o ń z o c h y  
na ż y l a k i

o r t o  °  W. L a c iio fe z !
Warszawa, Ramałłrm lti 123, pierwsza piąto 

CENT PRYYSTEPNE

BIURO ZBOROWSKIEJ 
M azowiecka 4

Nauczycielki, francuski, angiel­
ki, niemk: freblanki z szyciem,
gospodynie wiejskie. 1836

L i O H  1 P 1236 Najelegantsze palta futrzane modelowane
B " V *  B L  a  .JwAb od 11 40u na s p Y a lv  d o  1 2  m l e s .

— dyiiDiersn ia o d e I. s l a
przyjmuje obsfalunkb przeróbki od zł. 5(1,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademjl 1931 r.

40%  taniej t pracowni kuśnierskiej O  3  O  L * f 
Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31.

Stałym i odpowiedzialnym klijenfom R7e* z a l l c s l c ) .  
Wojskowym i urzędnikom d u ł y  r a b a l .

BIURO WAGNERA 
Marszałkowska 152, tel. 740 - 20

Nauczycielka do IV klasy, z 
muzyką, konwersacja francuska,, 
studenci, rodowite francuski, pie­
lęgniarki noworodków, w ycho-' 
w awczynie, gosriodynie w ykw a­
lifikowane.

Dział ro'ny poleca: agrono­
mów, rządców, pomocników, pi­
sarzy, ogrodników, gorzelanych, 
mechaników, stelmachów, buchał 
terów rolnych, sekretarki.

1837

p i e c e  n  r« a j  b e  B l S s r
K e c n a  E ( r w a ł a ,  k o n s t r r l c c J a  s t a ł a  M e r m e t y t i n s l l
a ikutkiem tega 5 0 %  O S « lQ d n a iS c ]  op«t« w porównania d - 
a izystkich pleców kafluwych. ' b i  . d n o ł c  c m  o c z n y c h  r e m o n .
Ł v . ,  c s t t i y i t a ,  a u a r a n d a ,  t a n i  n s c .  Przeszła

kŁŁUK w użyciu. Polcc&uc i wypróbowane przez wzzystziu aaiiiisterzCwa
i urzęuy.

W Y r r lO z e l c  i w y r O h  c a r k o w l e l s  n o l s V ! s

u- 1* arszanle. ul. Grójecka 33, telefon Nt, 3iJ-)L

lanie, ale dobre szycie! i i  w U
uszycie garnituru z najlepszemi doktadarni, szycie sukien, palt 
1 futer damskich i męskich tanio i szybko, nicowanie garniturów 
i przeróbki w przeciąga tygodnia, Pierwszorzędni krojczy 1 krawcy 

damscy i męscy, krawcowe i kuśnierze.
Cl. < .  (5. M i r a r j  S ś w ia t  N r .  2*1 , 

iiunf 2 piętro, tai, oso-ól

DZIERŻAW ROLNYCH
Każdej ilości włók, poszukuje­

my dla poważnych reflektantów, 
Posiadamy pięitne majątki, nie­
które okazyjnie kupić można. Lo­
kujemy kapitały. Domów, willi, 
placów wielki wybór.

Marszałkowska 152 
HENRYK WAGNER

1838

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a - y s k l e  

WAIISZAWA, COElNA 33.TEL. riS3-81
M .  P i a s k o w s k i

i r l  S  Q  E  '
Wyprzedaję niżej ceny kosztu 
sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony, pojedyńcze sztuki. Du­
żo mebli okazyjnych kom iso- 

! wych
CHMIELNA 17 rdg B PA C iU J

m fj
(Ą Wislki wybór całych kompletów f) 

j)ojcdyńb?,ych sztuk. Ceny wyjąt- f) 
(7 kowo niskie. Dogodne warunki. R

|  A L IK S n iP E R  |
(Ą WcrssaY.^, KQ3

'ti/w

#
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= = =  K S & t i f k l u i W & S *  ta —

a r | # y  T  ŁgciiB  ®o palmowi
Z  TAJNIKÓW SZP/EGOWSTWA MIĘDZYNARODOWEGO

„TRUST” PROWOKACJI I ZDRADY
Niebezpieczna misja. — W  berlińskiej restauracji. — Członkowie „trustu”. — Samochód na grani-
cy- ~  Podróż do Moskwy. — Tajemnica budki dróżnika. — Spisek. — Prawdziwe oblicze „ trustu” f|oj(Jf[jj^CKlR K

1 °ntyka krwawych carów so-| W  pięć minut później kapitan 'ski; pociągnął kapitana za rękaw i 
"cck ie j R osji idzie nietylko po li- Reelly w towarzystwie b. żandarma wyprowadził na podwórze, gdzie

H te rro ru , lecz i po lŁnji prowoka wsiadali do oddzielnego coupć po- i czekała auto
ro 1 ę ciągu pośpiesznego, który zatrzy- j środka, Szat

- — ot, Annrr I tn w n icY .

te*  B  E E 1  O B  M  i

i U b E k T I

l e k a r s k i

ia _
czetcaia aun/. Reelly wskoczył d °

Cji. z tą jedynie różnicą, żeToTę dąg"u pośpiesznego, który zatrzy- środka^ Szatkowski siadł przy kie- 
llf,-'vn.ych członków ochrany przeję- mai się przed budką, na zna any to w ^  ^ziemy na dworzec 1 

ob ecnie  agenci G. P. U., by zaś przez d ró ż n ik a . , - >-i- „M n .

sępiego,v ,k , M t M  i>k- -  * • " *
" ’ ■*ardzitj prawnie _  aatoiyli, dzi! -  U nm aczylJM  *  * * * * “

■ .  rodzaju trustu” . ,  w r o g ó w  Szatkowski Angl.kourr T ee fon ow a  ’ 1 - * A* «ra«riadOWCy Stacji,

j — . szep-
. autto pomknęło pełnym ga­

zem.P o dziesięciu minutach szalonej 
jazdy samochód zatrzymał się 
przed ponurym szarym gmachem, 
Szatkowski otworzył drzwiczki
auta.

— Mister Reelly?...
—  Gdzie jesteśmy? — zapytał”

Anglik.
W  G. P. U .l — odparł ze

lU łłcl
r a a r S u t

znane od 16<?a r.
REGULUJĄ żołądek, chronią od R c, U M A T Y Z M U 
cierpień W Ą T R O B Y ,  nadmiernej O T Y Ł O Ś C I ,  
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOW Y, uśmie­
rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy skłonno­
ściach do obstrukcji, są łagodnym środkiem prze­

czyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc.
Cena pudełka zł.11.35, wyrobu apteki
KARCZEWSKO, TUSZYŃSKI 

W a r s z a w a ,  t r ę b a c k a  4 »«w«

WSK1 ----- . ••
b r--  - /  ’ I łe m  z b u d k i do z a w i a d o w c y  sta cj
b o . , « w i« n u !  | w ła4 n ie  o ci,ąR> ab y d a ł

J a k  ten „ tru s t"  p ro w o k a c ji dzia- g o z 'e  m  m a szyn iście...
h  i ju k  ch w y ta  lu d z i do p u ła p k i w sto so w a ć J °  “  ™ » s  i  S r a y  je- 
lo ch ach  G . P . U .  -  o d k ry ł d n e n - Z a w ia d o w ca  J e s t  n a s  ^  ^  ^

ftikarz n ie m ie ck i B e rn d o rff  w  _ w y - , dziem y,  ̂ zię^ • d o b ro d u sz-
fla n e j p rzez sieb ie  o statn io  k s ią ż c e  M o s k w y . . staira;ac si ę ro z p ró -

..T a jn ik a c h  szp ie g o w stw a ” . Z n a j- j  nie . za w ” ’ n a s t rb : A n g lik a . —  w  u .  ±
d u je m y  w  n ie j n ie zm ie rn ie  c ie k a w y  R ed l v  zo sta ł w k ró t  śm iechem , s a lu tu ją c , rze k o m y  czło -
i c h a ra k te ry sty c z n y  d la  m etod b o i- „ n ro s z o n v  na p o u fn e  ze b ran ie  j  nek  rze ko m e g o  „s p is k u ” , S za tk o w - 
s ze w ic k ich  opis u p ro w a d z e n ia  do ce . p  +r1,stu”  O d b y w a ło  s ię ; ski.
P o s ji  k a p ita n a  a n g ie ls k ie j •|n te ,ll‘ , “ " "  ^ k i e j ś  z a k o n s p iro w a n e j k r y l  w  tvm  sam ym  m om encie  ręce 
gence S e rvice ” , S id n e y a  R e e lly . o b rad  b y ł p lan  o- j  n ;e sZCzęsnego A n g lik a  p o c h w y c o n o

R e e lly  o trz y m a ł od s w o je j w ła - -> {a w )ad zy b o ls z e w 'c l:ie j r ^ e - ; w stalo w e  o b rę cz e ; o ś m iu  cze k is-
dzy ja k ą ś  p o u fn ą  m isję  _do w y p e ł- wodnicząfCy zeb ra n ia  p o w itał k a p it a jtów  z rewolwerami rzuciło się  na
n ie n ia  w  R o s ji  S o w ie c k ie j. R z e c z  ^  R e e lly  po a n g ie ls k u , Puczem  ̂ n ;e g 0 __
pro sta —  m iał się p rz e sz m u g lo w a c  ^w ró c jt  sję do n i eg o z p rzem o w ą.
p rzez g ranice. S z u k a ją c  k u  tem u ^ ^  ansrielskiCgo w y w ia -
d ró g  -  p o zn a ł w  re s ta u ra c ji na ^  .ako d u ch o w e g o  cz ło n k a

W u rn b e rg e rstr. w B e rlin ie  d w ó ch  . ^ p y t y w a ł.  czy  i w  ja k im
R o s ja n  A p p e p rp u ta  i F ie d o ro w a . ‘ ‘ n iu  A llR j j a g o to w a b ęd zie  p o - 
B y li  to, ja k  się o k a za ło , cz ło n k o - ^  a k c ji z b ro jn e j p rz e c iw k o
w ie „tru stu '"  p rz e c iw s o w ie c k ie g p , t • .jet om
k tó rz y  ch ę tn ie  się p o d ję li d o p o m ó c p  k a p i t a n  R e e lh ' zd u m io n y  shi- 
kaip:tan o w i w  jeg o  za m ia ra c h . J  ^  r,rzeW o d n icza ce g o  gd yż n a d e  

W  c ie m " v i d ż .U y s H  n o c trzeci | w  sie n i r o z i eRł się h ałas, _ ś w ia t ło
zg asło  i c z ło n k o w ie  ze b ra n ia  zaczę- j
li c h y łk ie m  się  w y m y k a ć p rze z  z a - j 
m ask o w an e  d rzw i.

_  T rz e b a  u c ie k a ć ! N ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o !!! —  sze n n a ł do u ch a Ar.

Ż ą d a ć z i ,
Z A K O N N I K I E  M"

^ R Z E U W  Ż Y L A K O M
i obrzękom nóg, B »o A c s o c h tż  
a la t t y n n a  bas sumy
cienkie, do prania. Ula ponów 

spec. gatunek 
Polecane przez powagi lekarskie

Z. M U S Z K A T O W A
Sienna 4 5  tel. 3 3 3 -2 5

LEKARZY - SPECJALISTA W

d l a  R E U M A T Y K Ć ^
I A R T R B T Y K Ó W

TWARDA 21. tel. 680-84.
dogz. przyjąć od 10—5 pp. Porada 5 z ł

Śledztwo nie trwało długo. Nie 
m in ą ł ty d zie ń , g d y  k ap itan  R e e lly  
z o s ta ł bez sąd u ro z s trz e la n y !

j glikow i nieodstępujący go S za tk o w

ic«ro
cie m n a i d ż .U y s H  n o c trz e c i! 

czło nek ..trustu” , n ie ja k i K ro s z k o  
p rz e p ra w ił k ap itan a p rze z granicę^ 
fiń sk o  . so w ie ck ą. N a  stro n ie  ro s y j 
s k 'e j c ze k a ł ju ż  n a  A n g lik a  sam o ­
chód. z pogaiszonem i la ta rn ia m i Ja  
k iś  cz ło w ie k  sto ją cy  p rz y  d rz w ic z ­
k ach  auta —  p o js z e  ' i  1 a c h a n a , 
szepn ął m u do u ch a  u m ó w io n e  h a ­

sło. p oczem  w s a d z i g o  d o auta, o n  M O R S K IE
które szy b k o  p o m k n ę ło  w  stro n ę  W O J .  P O M O P & IU Ł

F ^ te rsb u rg a . P o  d ro d ze  R e e lly  óo-  ̂ R YTj  
w ie d zia ł się. że p asaże r auta jest C . T
b yłym  O ficerem  c a rs k ie j ż a n d a rm e -, r „ F T N E  S P Ł O N IĘ C IE  K O
rp , n a z y w a  sie S z a tk o w s k i > n a le ż y  | D j -  w  0 6 try n iu  rcczu
do b a rd z ie j c z y n n y c h  cz ło n k ó w  t u s t - c  —  • 
stu ..k o n trre w o lu c ji” . 7. P e te rsb u rg a
ró w n ie ż sam o ch o d e m  p o je c h a li do Pomimo
M o sk w y . N a g le  -  w y p a d e k ! W , P„ y c z y n y  w y b u ch ł p o z a c ^

sam o ch o d zie  p ę kła  o ś! C o  c z y n ie ?  j  natychm iastow ej lu d n 0 ^  m ie j-
Szatl.-owski d e cy d u ie  się s z y b k o : zo k tó rą  pospieszyła c
sta w im y  tu auto. a sam i n o je d zie - SŁowa, kościol spłonął doszczętnie.

my k o le ją ! T o  m ó w ią c  b ie rze  A n - , ^
g lik a  pod ran n e  i p ro w a d z i w  s tro - G R A N IA

n ę > w id n ie ją c e j n ie d a le k o  b u d k i ROz r,y ó J KO M U N IKACJI- —  V<?

f °  G d y * zn a le źli się w e w n ą trz  b u d - lz v ią z k u  z. p rzypływ em  r a t  pożyczki

przewrócił się na bok i zawisł na fi­
larze nowego mostu na wysokości 4 
ni. Samochód ujegl zniszczeniu. Pa- 
srżerowie jednak wyszli cało.

e ry ń s k i) we w n ę trzu  nowo zbudowa­
nego kościoła z n ieu staion. j  dotąd 

pożar.

SZPIE D ZY PRZED  SĄD EM . .  
F rze d  okręgow ym  sądem  k a rn y m  w 
K ato w ica ch  odbyła się  ro zp raw a prze 
c iw  R om anow i O leschow i, dozorcy w 
hucie B aildona, oskarżonem u o z.brod 
idę jcśt-.a. N a -A ią ia i on k o n ­
takt z placów ką niem ieckiego w y w ia ­
du w  B yto m iu  i zobow iązał się dostar 
czyć in fo rm a c y j w  przedm iocie prod ul 
c.'i i  dostaw y b roni. A re szto w a n y zo 
sta ł w' m aju  r. b. Sąd po przeprow a 
dzonej ro zp raw ie  sk a za ł go r.a (i m ie 

i s;ęcy w ięzien ia. Ł a g o d n y  w y m ia r ka 
 ̂r y  umotywmwał sąd m łodym  wiekiem 
odkażonego i  jego nienagannem  
życiem. R o zp ra w a  p rzeciw  A u g u sto ­
w i Sitce, oskarżonem u rów nież o zbrod 
nię szpiegostw a została odroczona ca 
lern p rze słu ch a n ia  now ych św iadków .

l.RÓLEWSKA HUTA

ki, —  S z a tk o w s k i c h w y c ił za tele­
fon, potem  p o w ie d z ia ł co ś d r ó ż n i­
ko w i.

Obrusy, serwetki, poduszki m< - 
ketkl do haftu oraz nici najtaniej 

poleca
R y s o w s Tu  K l a i n m a n a
Wersxa-,?B, MalawKI 11 (sk ep). 
Przyjmujemy m terłały do ryso­

wania ia yż

APARftY FOTOGRAFICZNY
kupić, lub roboty am ator­
skie oddać najkorzystniej 
d o  F A C H O W C Ó W

BW PĘCHERSCY
M A Z O W I E C K A  2 
otwarte 9—7 bez przerwy

sz w a jc a rsk ie j d la  G d yn i, w  począt­
kach ro ku  przyszłego rozpoczną się 
p race  przygotow aw cze d la w prow adzę 

i r.k. w  m ieście ł i n j i  tvoleyhr.sov.-ej. P r a  .
1 1 ce będą pro . a.T/.one w  ten sposób, ab y j 

ju ż  w  sezonie ro ku  przyszłego można ; 
t y ło  uruchom ić pierw szą, prow adzącą 
od stro n y  p o rtu  przez m iasto do O k­
sy wda, u następnie odgałęzienie do,

C t y lo n ji.  ,
Ja k o  w stępna p raca p rzew id ziana

.i psi bndow-a slupów , któ re praw dopo­
dobnie słu żyć będą rów nocześnie ja k o  
osw ietleniow e. N a stępnie  w ybierze 
się tabor o ja k n a jw ię k sz y m  stopniu 
ekonom ji u żytko w e j, nad czem p ro ­
wadzone są obecnie b ad an ia  w  k r a ju  

(P o zn a n iu ) i zag ran icą.

PO ŻAR F A B R Y K I.  —  nocy z 
18 na 19 b. m. w ybuchł w  K ró le w s k ie j j 
H u cie  w  fa b ryce  w yrobów  żelaznych ! 
V. ilctora P ie tru s z k i groźny pożar, kto 
rogo pastw ą sta! s :ę sk ła d  modeli 

I irewm ir.riycb. S k ła d  spłonął doszczęt 
i nie, s tra ty  w ynoszą około 100.000 zło 

ią, ch. P rz y cz y n ą  pożaru było p raw d  i 
podobnie k ró tk ie  spięcie w  przew o­
dach elektrycznych.

H e m o r o i d y  g i n ą !
w 5 —  6  dniach bez lekarstwa i operacji, 56-letnie 

doświadczenie. Mani 103 podziękowań. 
W ysyłam  przepis za pobraniem poczfowem 6 złotych 

i porto 75 groszy. s

&» Wiepafe-swsEsI
N o w e - P o m o r z e ,  f e l c s e r  s a :p . J 82Ó

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE

r - ' n m r w n  n^ET E N IF  r> 4 c» A . 
ŻERÓW . —  Półciężarowy samochód 
po iru ęjzy  nowo „ } Ł a (w » a ii) iu  

1 wizorycznym mostem w gm.

W O J .  K R A K O W S K F

PIOTRKÓW

SZTURM  BEZRO BO TN YCH . ■ 
W czo ra j w  Tom aszow ie M azow ieckim  
doszło do gorszących scen w  m iejsco­
wym  m ag istracie . M iano w icie  bezro­
botni w  siło przeszło 100 osób, któ rym  
z b ra k u  k re d y tu  odmówiono w y p ła ty  
zasiłków , p rz y p u ś c ili do b iu r  m ie j­
skich  fo rm a ln y  ata k , w y ła m u ją c 
cłrr.wi i niszcząc częściowo urządzenia. 
P  -piero w ezw any przez prez. p. Sm ul 

kiego lic z n ie js z y  oddział p o lic ji uś- 
;e rzy ł zbuntow anych, a re sztu ją c  pro

a , -

S U K H A  
0. Krawczyński

K o r t y

Marszałkowska 1 3 4
1813

Piasek,! wodyrów.
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ŻYCIE STOLICY
TYDZIEŃ FILOZOFICZNO - RE­
LIGIJNY, MŁODZIEŻY AKADE­

MICKIEJ
Staraniem Studjum Filozoficzno - 

Religijnego S. U. W. odbędzie się w 
dniach od 24 do 29-go XI r. b, o godz. 
S-ej wlecz. w sali Theologicum (Trau 
g itta 1) celem uczczenia jubileuszu 
św. Augustyna, „Tydzień Filozoficz­
no - Religijny” dla nłodzieży akade­
mickiej z następującym >rograniem.

24 listopada, ponieuziałek: 1) Za­
gajenie: — J. E. Ks. iBskup Dr. A. 
SSagowski, prof. Uniw. Warsz. 2) 
„W izerunek św. Auguswyn 1 na podsta 
wie portretów, i dokumentów” — Ks. 
Pr. P. Styger, prof. Uniw Warsz. 3) 
„ńwiętj Argustyn jako patrjota” — 
Ks Dr. P. Styger, prof. Uniw Warsz.

25 listopada, wtorek: „Charakte- 
r  styczne cechy filozofji św. Augusty 
na” — Ks. Dr P. Pastuszka, doc. 
Uniw. Jagicn, 26 ustopada. środa: 
„Św. Augustyn o reinkarnacji dusz”
— Ks, Dr. A. Bukowski, prof. Uniw. 
Warsz. 27 listopada, c rwartek: „Isto­
ta chrystjanizmu wg. św. Augustyn
— Ks. Dr. W. Kwiatkowski, aoc. 
Uniw. VTarsz. 28 listopada, piątek: 
„Własność w świetle nauki św. Augu 
styna" —  Ks. Dr. A. Borowski, prof, 
U-iiw. Warsz.

Po każdym wykładzie krótka przer 
wa, puczem prelegenci będą udzielać 
odpowiedzi nap ytania łączące się z 
ich rematami. ml J6«i -

KU CZCI BOHATERÓW POWSTANIA

STULETNIA ROCZNICA ZBSGJHC83 CZYNU
POŁĄCZONA BEDZIE Z SZEREGIEM UROCZYSTOŚCI

W  nadchodzącą sobotę dn. 29 14-ej nastąpi odsłonięcie pamięr- 
Iistopada cała Polska ze stolicą kowego głazu przy ogrodzie Kra- 
na czele obchodzić będzie uro- sińskich, zaś w  godzinę potem—  
czyście setną rocznice zbrojnego odsłonięta Dędzie tablica pa- 
czynu —  Powstania Listopado- miątkowa przy ul. Zakroczym - 
w ego. 1 skiej.

Fakt, że stuletnią rocznicę n o - ' O goaz. 18 w  hallu Politechniki

Z KURSU SPOcECZNEGO 
AKCJI KATOLICKIEJ

W dniu 20 b m. Ks. Dr. Wł. La­
ss andowicz wygłosił na Kurpie Spo­
łecznym Akcji katolickiej referat p. 
t. „Akcja katolicka a wychowanie o- 
bywateiskie” .

W referacie swoim wykazał pre­
legent na podstawie definicji Akcji 
Katolickiej konieczność żywego udzia­
łu katolikó w  w  społeoznem życiu oby- 
w atelskiem , niema bowiem dziedziny 
życia spoełcznego, narodowego i pań­
stwowego, nak tórej mogłoby katoli­
ków zabraknąć. Musimy usiłować ob­
jąć odpowiednie stanowiska, gdyż u- 
stawy nie wystarczą ; interpretatora­
mi w praktyce sa ludzie.

Dalej rozpatrywał prelegent za­
gadnienie Akcji katolickiej a polityki. 
Jako Akcja katolicka stoi ponad i 
poza part jam i politycznemu ale musi 
się stać ^śykołą myślenia katolickiego 
w polityce. Chodzi o wychowanie i 
wyszkolenie katolików w polityce, nie 
zaś o polityków w katolicyzmie, wresz 
cir- referent przeszedł do omówienia

wstania możemy świętować na 
własnej ziemi, jako wolny Na­
ród i jako Naród potężny —  na­
daje obchodowi specjalnie uro­
czystego znaczenia.

Komitet obchodu uczynił w szy ­
stko, co było w  jego m ocy, aby 
obchod święta wypadł stosownie 
do lego znaczenia i powagi. Ob­
chód poprzedzi wielki koncert 
symfoniczny w  Filharmonii war­
szawskiej, który odbedzie się d. 
28 listopada r. b. o godz, 8.15 w. 
Dnia 29 o goaz. 9 rano odbędzie 
się iroczyste nabożeństwo w  ko­
ściele św. Jana, na którem obec­
ny będzie p. Prezydent R zeczy- 
nospohtej. Po nabożeństwie na 
dziedzińcu zamkowym nastąpi de 
filada szkól Podchorążych przed 
p. Preydentem Rzeczypospolitej.

O godz. 11 minut 30 zaciągnię­
ta zostanie historyczna warta 
w  Belwederze. O godz. 12 min. 
30 nastąpi odsłonięcie pamiąt- 

owej tablicy na dawnej Szkole 
Podchorążych w Łazienkach, po- 
cem podchorążowie odmaszerują 
szlakiem Piotra W ysockiego —  
na pi. Krasińskich, gdzie o godz.

odbędzie się uroczysta akade­
mia; dzień zakończą capstrzjdd 
orkiestr w ojskowych, przedsta­
wienia w  teatrach, koncerty.

Dnia 30 listopada odoędzie się 
uroczyste nabożeństwo w  ko­
ściółku na Woli, poczem nastąpi

uroczystość założenia kamieni*.! 
węgielnego pod pomnik bohate­
ra Woli, gen. Sowmskiego. Sta­
nie on obok dzwonnicy, na hi­
storycznym trójkącie, zajm owa­
nym przed stu laty przez baterję 
naczelna.

Ku upamietriemu stuletniej 
rocznicy Powstania wydane zo­
staną specjalne monety 5-złoto- 
we i znaczki pocztow e oraz 
otwarta będzie wystawa pamią­
tek w  Muzeum Narodowem na 
Podwalu.

Echa. u lic y

KRAWIEC M ^ S K I

A. K O W A L E W S XI
Warszawa, Krucza 34, 

I-sze piętro, front, tel. 123-01
P o le c a  w ykw intną r o b o tę  z w łasn y ch  

i powierzonych luaierjałow
Solidnym udzielamy kredytu

sposobu szkolenia 
wśród katolików.

oby ..•ataiskiego

W  urzędach.
się dowiachiiemy ze źródeł•lak

najzupełniej miarodajnych wszelkie 
pogłoski o mającej jakoby nastąpić 
redukcji plac urzędniczych — są naj- 
zunchripj pozbawione Dodstaw.

Yć związku z przejściem w stan 
sp.n’z> nku dyr. Walentego Milera do 
tychczasowego kierownika, dep. ban- 
k< w ego centrali B. G. K., kierownic­
two dep. bankowego B. G. K. powie­
rzono wieloletniemu sekretarzowi ge­
neralnemu B. G. K. p. Włodzimierzo­
wi Baczvńsk;emu.

będzie pogoda?
W  ozora j  o godzir ie 8-ej rano w 

cał?j Polsce było pochmurno, w za­
chodniej połotoie kraju m iejscam i pa­
dał. deszcz. Tem peratura toahała się 
od st. w Cieszynie do —4 st. w 
V,Unie. W  W arszawie o godz. 8-ej 
rano 5 st., a o 10-ej S stopni.

OBUWIE nwarantowans
|| damskie OCfl Z fk  ' W  '] 

męskie ® € l  3 ł »  9 ^ 3  II
Śnieg, damskie Q d Lf. 1 2 .—  

Kalosze . . .  0 0  Zł. 7 .5 9

WARSZAWA.
Nalewki C5 m. 2

front, pierwsze piętro 1820

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEGO, D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w Centralnym Składzie Aptecznym
Warszawa, Marszałkowska 31

Na prowincje wysyłamy za zali 
czeniem Broszurki bezpłatnie

Kuśnierz poleca na sezon 
zimewy najnowsze 
modele palt futrza­

nych oraz przyjmuje «  szelkle roboty 
wchudzące w zakres kuśnierstwa 
z własnych i powierzonych futer

Ceny przystępne, Warunki dojodne.
WAPSZAWk, 3ŁUGA 25 m. 11

l-sze p iątro

UWAGA: Na żądanie wykonuje się 
zamówienia w przeciągu 48j  godzin

CHCĄC KRYTYKOWAĆ WPRZÓD POZNAĆ NALEŻY

CYKL ODCZYTÓW 0  P R A lY S A K ó iiZ Ą  JU
Prezydent m. W arszawy, inż. 

Slomiński powziął słuszna inicja­
tyw ę zorganizowania cyklu od­
czytów  o działalności samorządu 
miejskiego. O dczyty te bedą do­
stępne dla wszystkich obywateli 
interesujących się gospodarką 
miejską, a odbyw ać się będą w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej.

Pierw szy odczyt o „Finansach 
W arszaw y11 w ygłosi w  środę dn. 
26 listopada b. r. o godz. 7-ej w. 
p. dyr. Jankowski. W  grudniu

skie i jego potrzeby11 referować 
bedzie p. nacz. Turowicz, dnia 10 
grudnia p Stefan Natanson bę­
dzie mówił o „działalności kultu­
ralnej gminy m. st. W arszaw y11, 
dnia 17 grudnia p. nacz Dobra­
czyński zobrazuje działalność 
opieki społecznej w  Warszawie, 
dnia 22 grudnia ciekawy odczyt 
p. t.: „Troska o zdrowie ludno- 
ści“ w ygłosi p. dr. Czesław W ro 
czyński i wreszcie dnia 29 gru­
dnia o „W odociągach i kanaliza-

w ygłoszone będą odczyty  na na- cji“  opowie dyr. inż. Rabczew - 
stępujące tematy: dnia 3 grudnia ski. Ogółem cykl obejmie 14 od- 
o 7-ej wiecz. „Szkolnictwo miej- i czytów.

towane, 
przepięknie szyjące, 
t y l k o  „Kasprzyckie­

go* nożne od 180 złotych. Ro­
wery. Wyżymaczki. Rftfy 5 zł. 
H >rt. DetcI. Tanio. Skład F“ - 
bryczny: Marszałkowska 15 i 
(róg Królewskiej) 1788

F a b r y k a  m a s z y n
pończosznieżo-try kolażow ych.

-A ? -  m a s z y n y  
najtaniej na 
d ogod n ych  

$7 warunuacn
W y u c z a  ^ o ń c z o s z n i c t w a

E. K u c i ń s k i
Warszawa, Nowy-Świat 38.

najtaniej, najsolidniej
PfWIM TT** pliu_ m r  piszczaniko- 
—‘ -» i . we> i,rebakowe, fokowe

i t  p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowoutworzonej firmie
K A M C Z A T K A
Gd ja 17 (róg Miodowe]), toi. 789-82 I 789-72

Pracownia „ C h T y z a R t e m a ”
W arszaw a, N ie ca ła  3

Poleca wielki wybór kwiatów deko­
racyjnych artystycznie wykonanych. 
Przyjmuje wszelkie o b s t a l u n k i  

n a j t a n i e j  1811

F A B R Y K A

T R Y K O T A Ż Y
a. szuiwmn

Warszawa Rymarska 18
poleca w sezonie jesienno-ll- 
mjufym swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów i dzieci. 
CENY FABRYCZNE 1747

S K Ł A D  FUTER
PRACOM NIA NA MIEJSCO

I. P I L C Ż E i
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża 1 Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE W ARUNKI

H U R T .  D E T A L .

»• 1 j t i m m m i m i k

2 KARAKUŁOWE I  I
piękne palta nowe!— U w aga  I 
Od 1,000 do 1,500. Źrebcowe od 
800 do 1,300 złotych, najpięk­
niejsze polecam gotowe. Uwagal 
Kuśnibrz chrześcijanin. Robota 

solidna. Wspólna 38 — 9

ZNANE KU^SY
KK0JU i SZYCfiU,
nia haftu, aplikacji i lalek, konce­

sjonowane przez Min, Oświaty

Mieczysławy Glinujeckiej
mistrzyni cechowej 

Warszawa, Szpitalna 6 m. 16, tel. 750-39, 
Wykłady podług najnowszych metod 
(na materjałach). Przyjezdnym po­

mieszczenie zapewnione. 
Zapisy codziennie

NIE MAM CZASU!
Powiadają, że nasza policja 

jest świetnie wyćwiczona. Taktów  
na. Dobrze umundurowana. Opan 
cerzona. Ideologiczna.

—  Pięknie! Ale — dlaczego —  
ta nasza policja w wielu wypad­
kach „niema czasu?" Zdarza się 
np. tuki wypadek: pewien pan,
człowiek dobrej woli, zauważył na 
Nowym św iecie sprzedawcę luste 
rek, które na drugiej stronie ma­
ja ohydne, pornograficzne obraz­
ki.

R zecz prosta, że sprzedawca 
usihije sw oje „ szkiełka" wpychać 
do rak m łodzieży i proceder'sw ój 
uprawia niemal jawnie.

Przechodzień, pragnąc przyczy  
nić się do skonfiskowania porno­
grafii —  zwraca się do pełniące­
go w pobliżu służbę połicjar.ta.

— Ja nie mam czasu! odparł 
godnie stróż bezpieczeństwa. 
Niech go pap sam złapie!

—  Nie jestem  wywiadowcą!—  
odparł urażony przechodzień i dal 
sprawie spokój.

Podobny wypadek miał miej­
sce w  ogrodzie Saskim, gdzie 
również sprzedawano takie „lu­
sterka”. Gdy kioś inny zwrócił 
się w tej snrawie dn posterunko­
w ego na rogu Królewskiej i Mar­
szałkowskie1 — o interwencję,
ten odparł flegm atycznie:

—  Ja jestem  z ósemki i nie 
mam. czasu! Ogród jest na terenie 
dwunastki!”

I znowu —  nie udało się po­
chw ycić szerzyciela  pornografii, 
wobec „braku czasuu pp. policjar. 
tów.

Ale czem że są om tak bardzo 
zajęci?!

N.

R a d j o
Program Polskiego Radja na wto­

rek, dnip 25-go b„ m.
W ARSZAW A: 11.40. Przegląd pra 

ay kraj. 11.58— 12.10. Sygna! czasu.
12.10. Muzyka gramol. 13.10. Kom. 
meteor 15.00—15.20. Kom. gbspod.
15.35. „Chwilka lotnicza” . 15.50—
16.10. Odczyt rządowy. 16.15— 17.15 
Muzyka gramof. 17.15— 17.40. Odczyt 
z Krakowa. 17j4:T. Popul. koncert 
gymf. 38.45— 19.10. Rozmaitości. 19.10 
—19.25. Giełda robi. 19.25— 19.35 Mu 
zyka gramof. 19.35— 19.50. Pras. 
dziennik radj. 19.50. Opera z Pozna­
nia.

KFAKÓW : 11.40. 'Przegląd prasy 
kraj. 11.58— 12.10. Sygnał czasu. 2.10
— 13.10. Muzyka gramof. 13.10. Kom. 
meteor. 15.50—16.10. Odczyt rządowy. 
16.15— 17.15. Muzyka gramof. 17 15
— 17.40. Odczyt „Światowe rynki zbo 
żowe” . 17.45. Popul. koncert symf.
1.8.45— 19.10. Rozmaitości. 19.10— 
19 25. Giełda roln. 19.25— 19.35. Mu­
zyka gramof. 19.35. Pras. dzh-nrrk 
radj. 19.50. Opera z Poznania. 24.00. 
Hejnał z Wieży Marj.

POZNAŃ: 7.15—8,00. Gazeta por. 
R. P. 13.00— 13.05. Sygnał czasu. 
13.05—14.00. Koncert gramof. 14.00—  
14.15,. Kom. PATA. 15.50— 16.10. Od 
czyt z Warsz. 17.45— 18.45. Koncert 
z Warsz. 18.45—19.50 Dodatek do ga­
zety por. 19.50—22.45. Transm. z Te­
atru Wielkiego.

KATOW ICE: 1140 Przegląd pra­
sy kraj. 11.58— 12.10. Sygnał czasu. 
12.10— 13.10. Koncert gramof. 13.10. 
Kom. meteor. 15 00. Kom. gospod.
15.35. „Chwilka lotnicza” . 15.50. Od­
czyt rządowy. 16.25—17.15. Koncert 
gramof. 1715 Odczyt z Krakowa.
17.45— 18 46, Popul. koncert symf. 
19.50. Opera z Poznania.

p o l s k i e

naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 60. tel. 50-00-59.

f C L ’ ’' ' /  A G -S ’’ flCk7£T5t]! 2a wytokość 1 millm. ' u d o  za jego miejsce- fuktad 5-szpaltoi/y „Nadesłane* „.-rod HI step* — 60 gr.; „W tekfcie* —  39 grą za tekstem — BO ■ z „Komnnfka%
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